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Wywalczymy wspólnie pokój 


POLSKIE MASY PRACUJĄCE 


dają wyraz braterskiej przyjaźni dla narodu radzieckiego _ 
Przygotowania do uroczystego obchodu 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


WARSZAWA (PAP) — Przygotowania do obchodu 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej oraz Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko -Radzieckiej dobiegają końca. Robot 
nicy, chłopi pracujący, kobiety i młodzież polska ślą zbiorowo i in- 
dywidualnie listy do przyjaciół radzieckich, wyrażając w nich swe 
uczucia braterskiej przyjaźni, oddanie sprawie pokoju i socjalizmu, 
który budują w swoim kraju, czerpiąc wzory z pracy i walki na- 
rodów Wielkiego Związku Radzieckiego, 


W toku przygotowań do święta 
mas pracujących całego świata po- 
wstają nowe koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Robotnicy cementowni „Wiek* w 
Ogrodzieńcu, piszą do robotników 
Związku Radzieckiego: 

„Pragniemy, Kochani Przyjacie 
le, pogłębiać jak najbardziej przy 
jaźń, która nas łączy. Pamiętamy 
dobrze tę: chwilę, gdy bohater- 


ski żołnierz radziecki, rozbijając 
hordy hitlerowskie, przyniósł 
nam wolność, Krew żołnierzy ra 
dzieckich i polskich przelana we 
wspólnej walce złączyła nierozer 
walnymi więzami nasze kraje na 
zawsze, Wierzymy niezłomnie, że 
wspólnie z Wami potrafimy wy- 
walczyć pokój klasie robotniczej 
całego świata, potrafimy wywal- 
czyć lepsze i szczęśliwsze jutro“. 


Ludność Tybetu wita entuzjastycznie 
miosącą je wolność 


Chińską Armię Ludową 


PEKIN (PAP). — Jak donosi ko- 
respondent Agencji Nowych Chin, 
żołnierze Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej witani są gorąco 
przez ludność Tybetu. Przed jeduym 
z miast powiatowych na powitanie 
wyszła delegacja miejscowych la- 
mów, wręczając wojskom ludowym 
jedwabny sztandar ną znak głębokie 
go szacunku. Lamowie prosili o prze 


Mao Tse-tungowi i naczelnemu do- 


wódcy Armii Ludowej gen, Czu-teh. 


W miejscowości Lihua, gdy tylko 
wkroczyli tam żołnierze Armii Lu- 
dowej, odbył się wiec ku czci Ar- 
mii Wyzwoleńczej. Młodzież tybe- 
tańska nrządziła pokaz tańców naro 
dowych. 

Dowódcy wojsk ludowych zapozna 


* * * 


„Korzystając z Waszych doświad- 
czeń — piszą uczestnicy ochotni- 
czych brygad ZMP, zatrudnieni przy 
budowie Nowej Huty, — nasi przo- 
downicy pracy wyrabiają 420 — 600 
proc. normy, a zespołowo 130 — 140 
proc. normy. W odpowiedzi na gang 
sterską napaść imperializmu amery- 
kańskiego na młodą Republikę Ko- 
rei — postanowiliśmy jeszcze bar- 
dziej zwiększyć wydajność pracy. 

Z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej ślemy Wam, Wa- 
szym przodownikom, racjonalizato- 
rom — serdeczne życzenia pomyśl- 
ności w pracy i życiu osobistym. 

Niech żyje Wielki Wódz, nasz 
wielki Przyjaciel — Generalissimus 
JÓZEF STALIN! Niech żyje Kom- 
somoł! Niech żyją przodownicy pra 
cy!* 

LUDNOŚĆ WIEJSKA POMORZA 
ZACHODNIEGO ZAKŁADA NOWE 
KOŁA TPPR. 

Szczecin (PAP) — W wielu gro- 
madach i spółdzielniach produkcyj- 
nych woj, szczecińskiego udekoro- 
wano już świetlice, zakłada się no- 
we koła TPPR oraz przygotowuje 
bogaty program artystyczny na ot- 
warcie Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. W przecją 


ją ludność z polityką Centralnego | SU niespełna tygodnia ZSCh zorgani 


Rządu 
mniejszości narodowych. 


Ludowego w stosunku do| zował w powiecie starogardzkim po 


nad. 30 nowych kół TPPR, a pozostałe 


gpraiedlioy wyrok na zdrajców narodu 


— płatnych najmitów wywiadu amerykańskiego 
Członkowie t.zw. „ośrodka mobilizacyjnego okręgu wileńskiego AK' 
skazani na karę śmierci iubwiezienia 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 2 
bm, Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie wydał wyrok w procesie 
organizatorów tzw. „mobilizacyjne- 
go ośrodka wileńskiego okręgu AK* 
i skazał: 

oskarżonych Olechnowicza Anto- 
niego, Borowskiego Henryka, Szen- 
dzielarza Zygmunta i Minkiewicza 
Lucjana na karę śmierci z pozba- 
wieniem praw publicznych i obywa 
telskich praw honorowych na zaw- 
sze oraz na przepadek całego mie- 
nia; 

osk. Lwow Lidię na dożywotnie 
więzienie z pozbawieniem praw pu 
blicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na 5 lat oraz przepadek 
całego mienia; a 

osk, Minkiewicz Wandę na 12 lat 
więzienia z pozbawieniem praw pu- 
blicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych ma 5 lat oraz na przepa- 
dek całego mienia — zaliczając jej 
na poczet orzeczonej kary pozbawie 
nia wolności okres tymczasowego a- 
resztowania, 

W uzasadnieniu wyroku podkre- 
ślając, że imperializm liczył w cza- 
sie ubiegłej wojny na rożgromienie 
Związku Radzieckiego przez Niem- 
cy hitlerowskie — sąd wskazuje, że 
te plany imperialistów były przez 
sanacyjny óbóz w pełni akceptowa- 
ne, co wyrażało się m, in. w tym, 
-że opanowana przez sanacyjnych o 
ficerów Armia Krajowa nie poprze- 
stawała na haśle stania z bronią u 
nogi, lecz zbrojnie występowała prze 
eiwko Armii Radzieckiej, partyzan- 
tom radzieckim oraz ruchowi lewi- 
cowemu, który reprezentował obóz 
postępu w kraju, 


KOMUNIKAT 


W ciągu tej zdradzieckiej działal- 
ności kierownictwo wileńskiego o- 
kręgu AK nawiązało z Abwehrą ści 
słą współpracę wymierzoną przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i pol- 
skiemu ruchowi lewicowemu. Sąd 
ustalił, że Niemcy hitlerowskie wy- 
korzystywały do walki z Armią Ra- 
dziecką oraz ruchem lewicowym w 
Polsce dane wywiadu angielskiego i 
AK, 

Omawiając nielegalną działalność 
oskarżonych po wyzwoleniu sąd 
stwierdza, że sieć szpiegowska, na 
której czele stał Olechnowicz, na- 
wiązała kontakt z ośrodkami dyspo- 
zycyjnymi w Londynie i przesyłała 
tam wiadomości szpiegowskie z dzie 
dziny wojskowej, politycznej i go- 
spodarczej. A 

Uzasadnienie wyroku stwierdza 
następnie, że podporządkowane Ole- 
chnowiczowi bandy leśne, pod do- 
wództwem Szendzielarza — „Łupa 
szki* prowadziły w tym okresie dzia 
łalność terrorystyczną i dywersyjną, 
dokonując licznych morderstw na 
funkcjonariuszach władz bezpieczeń 
stwa i MO, oficerach i żołnierzach 
WP i Armii Radzieckiej, działaczach 
demokratycznych oraz lojalnych ə- 
bywatelach Polski Ludowej, 

Odnośnie oskarżonego Szendziela 
rza sąd stwierdza również, że w o- 
kresie okupacji atakował on wielo- 
krotnie walczące z Niemcami oddzia 
ły partyzantki radzieckiej. 


Mocodawcy osk. Olechnowicza i 
jego szpiegowskiej grupy, licząc na 
rychły wybuch wojny, przesyłali ró 
wnież dyrektywy odnośnie organizo- 
wania dywersji we wszystkich pun- 
ktach kraju. „Dlatego — czytamy w 


Wydział Komunikacyjny Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Łodzi zawiadamia KIEROWNIKÓW WYDZIAŁÓW TRANS- 
PORTOWYCH PKS, CRS, CENTRALI OGRODNICZEJ, PRZE- 
MYSŁU CUKROWNICZEGO, PKP, POCZTY oraz WYDZIA- 
ŁU KOMUNIKACYJNEGO WOJEWÓDZKIEJ RADY NARO- 
DOWEJ, że dnia 4 BM. O GODZ. 17 ODBĘDZIE SIĘ W SALI 
KONFERENCYJNEJ KW PZPR; przy ulicy Piotrkowskiej 55, 
konferencja w sprawie UPOWSZECHNIENIA WYNALAZ- 
KÓW RADZIECKIEGO INŻYNIERA FROŁOWA. 

Obecność wymienionych kierowników wydziałów trans- 
portawych obowiązkowa. 
WYDZIAŁ KOMUNIRACYJNY 

KW PZPR W ŁODZI 


I l 
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uzasadnieniu wyroku — szajkę os- 
karżonego Olechnowicza należy u- 
znać za wysoko niebezpieczny twór, 
za V kolumnę imperialistycznych an 
glo - amerykańskich podżegaczy wo 
jennych*: 

Sąd stwierdza na zakończenie, że 
oskarżeni pobierali za swoją dzia- 
łalność wymierzoną przeciwko Pol- 
sce Ludowej pieniądze przesyłane z 
ośrodków dyspozycyjnych w Anglii, 

Sąd podkreśla, że oskarżeni zda- 
wali sobie doskonale sprawę, iż dzia 
łają na szkodę Polski Ludowej, na 
szkodę interesów mas pracujących, 
PORY ofiarnie lepszą przysz- 
łość. ł 


Tkacze z ZPW w Bielsku 


wzywają do 


wykorzystania przędzy wątkowej 


'Tkacze z Zakł, Przemysłu weri 
nianego im, L. Laska w Bielsku, 
ob .ob. Antoni Śpiewak, Józef 
Bojdys i Antoni Halama, wystą- 
pili z iniejatywą zaprowadzenia 
dokładnej kontroli odpadków we 
wszystkich oddziałach tkalni o- 
raz pelnego wykorzystywania 
przędzy wątkowej. 

Dotychczas bowiem, mimo wy 
danych zarządzeń oszczędnościo- 
wych, tkacze pozostawiali na 
szpulkach znaczne ilości wątku. 
Powołane obecnie komisje osz- 
czędnościowe, w skład których 
weszli majstrowie i wykwaliliko 
wani tkacze, będą przeprowadzać 
systematyczną kontrolę odpad- 
ków oraz pouczać tkaczy, jak ma 
ją pracować, aby zużyć do pro- 
dukcji cały wątek. 

Tkacz Antoni Śpiewak, podej- 
mując zobowiązanie, rzucił wez- 
wanie wszystkim tkaczom prze- 
mysłu włókienniczego, „Wzywam 
wszystkich tkaczy do pójścia w 
moje ślady, do oszczędzania cen- 
nego surowca i zlikwidowania od 
padków. Pragnę w ten sposób 
przyczynić się do szybszego zrea- 
lizowania Planu 6-letniego", 


powiaty województwa podjęły się 
założyć w okresie „Miesiąca“ kilka- 
set nowych kół TPPR z f[iczbą po- 
nad 32 tys. członków. 

W czasie trwania „Miesiąca“ do 
gmin, gromad i spółdzielni produk- 
cyjnych przybędą na uroczystości 
robotnicy z zakładów pracy. W wy- 
cieęzkach do kin, teatrów i zakła- 
dów pracy wezmą udział liczne ko- 
ła gospodyń, członkowie LZS-ów 0- 
raz zespoły świetlicowe. 
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mobilizuje polski świat pracy 


do nowych wysiłków produkcyjnych 

WARSZAWA (PAP) — Aby nieustannie rosła siła nabywcza nowej, moc 
nej waluty, postanawiają robotnicy licznych fabryk w całym kraju wzmaguć 
wydajność swej pracy oraz zwiększać masę towarową, Dają temu wyrazi 
w swych zobowiązaniach metalowcy z fabryk im. Karola Świerczewskiego, 
ZWUT i A-52, którzy przystąpili dnia 2 bm. do pracy na nowych normach. 
Podkreślają to metalowcy i włókniarze Łodzi, robotnicy huty „Ostrowiec” 
i inni. Klasa robotnicza pragnie w ten sposób jeszcze wydatniej przyczynić 
się do wykonania Planu 6-letniego. 

Dnia 2 bm. przed przystąpieniem do pracy na nowych normach odbyły 
się krótkie masówki w fabrykach metalowych stolicy: im. Karola Świer- 
czewskiego, ZWUT i A-52. Na masówkach tych całe -espoły i poszczególni 
robotnicy postanawiali przekraczać nowe normy, 

„Postanawiamy stale przekraczać nowe normy o 50 proc. — oświadczył 
wśród gorących oklasków robotnik Lubomski w imieniu zatrudnionej w na- 
rzędziowni zakładów A-52 brygady młodzieżowej — Chcemy na swoim od 
cinku przyczynić się do dalszego wzmacniania nowej waluty”. 

W zakładach im. KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO robotnica Włady 
sława Kajtel stwierdziła: 

„Nowe normy, na których dziś zaczynamy pracę są słuszne i sprawie- 
dliwe i na pewno zmołulizują nas do podniesienia wydajności pracy, do 
przedterminowego wykonania naszych planów, do nieustannego wzmacnia- 
ma naszego nowego złotego, zrównanego z najmocniejszą walutą świata — 
rublem*, 

Władysława Kajtel postanowiła osiągnąć 200 proc. nowej normy przy 
swojej pracy. na szlifierce, 


W hucie „OSTROWIEC“ do komitetu fabrycznego PZPR i do rady za- 
kładowej napłynęły liczne zobowiązania produkcyjne, podejmowane z my- 
ślą o dalszym umacnianiu nowej waluty. M. in, brygada Bolesława Stojka 
zobowiązała się pełnić warty produkcyjne, podczas których zwiększy produk 
cję o 5 proc. f 

Robatnicy fabryki obuwia w OTMĘCIE, aby wyrazić swe uznanie dla 
władzy ludowej za przeprowadzenie 'reformy walutowej, podjęli zobowią- 
zanie wyprodukowania: dodatkowych 5.140 par obuwia. Wielu robotników 
2 uznaniem podkreślało, śe reforma walutowa — to klęska spekulantów 


Reforma pienieżna = 


t waluciarzy, a równocześnie skuteczny środek w celu dalszego wzmocnienia 


gospodarki narodowej. 


Można zaoszczędzić każdego dnia całe tony węgla 


Przykład tow. Chaita 


znajduje coraz więcej naśladowców w łódzkich kotłowniach 


Współzawodnictwo oszczędnościo- 
we, podjęte przez tow. Chajta w 
celu uczczenia* rocznicy Rewolucji 
Październikowej zatacza coraz szer 
sze kręgi. Każdego dnia odpowia- 
dają na jego apel wciąż inni pala- 
cze, którzy również pragną czynem 
uczcić rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej oraz przyczynić się 
do obniżenia kosztów własnych 
produkcji — do realizacji zasadni- 
czego warunku wypełnienia zadań 
Planu 6-letniego. 

Oto, co nam pisze na ten temat 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
tow. Bogusławski z Fabryki Ma- 
szyn Jedwabniczych: 

Współzawodnictwo. oszezędno- 

— ściowe, polegające na” umiejęt= 

, nym spalaniu węgla w piecach 
kotłowych, do którego wezwał 
swych kolegów tow. Chajt z 
ZPW im. Wiosny Ludów, zain- 
teresowało również i naszych 
palaczy. Palacze ci — tow. tow. 
Łukaszek i Bąk samorzutnie zgło 
sili się do rady zakładowej przy 
naszych zakładach i zobowiązali 
się na cześć 33 rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej oszczędzać 
po 300 kg. węgla dziennie, 

Stosując nowe metody pracy, 
w pierwszym już dniu uzyskali 
oni ponad 300 kg. węgla oszczęd 
ności. 

W ten sposób ci dwaj palacze 
będą mogli poważnie przyczynić 
się do przysporzenia naszemu 
zakładowi znacznych oszczędno- 

j ści, R. A 

Tow. Boguś, korespondent „Gło- 
su“ z ZPB im. Armii Ludowej w 
Rudzie Pabianickiej, pisze; 

Obsada palaczy tow. tow. Pzi 
kowski, Horboń, Kuleszą i Ci- 
choń, którzy obsługują piece ko 
tłowe na Centrali, w odpowiedzi 


całkowitego 


Akcja, zapoczątkowana przez 
tkaczy z ZPW im. L. Laska, znaj 
dzie niewątpliwie naśladowców 
w całym przemyśle włókienni- 
czym, przyczyniając się do zaosz 
czędzenia znacznych ilości impor 
towanego surowca. 


Uwana, Czytelnicy „GŁOSU“! 
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W dzisiejszym numerze naszego pisma — na stronie 6 — 


znajdziecie pierwsze zdjęcie 


KONKURSU HISTORYCZNEGO 


oraz kupon, upoważniający do wzięcia udziału w konkursie. 
Zadanie uczestników konkursu polega na odgadnięciu — 

co każde z dziesięciu kolejnych zdjęć przedstawia. 

że wszystkie zdjęcia dotyczą okresu Wiel- 


Przypominamy, 


gia na dobę. 


węgla pozwoli 


nia kosztów produkcji . 


nych godzinach wymiany, 
godz. 8,00 do godz. 18,00. 


5 bm. w niedzielę punkty wymia- 


czynne, 
Dla udogodnienia wymiany miesz- 


ny w miastach nie będą 


zakładom rna 
uzyskanie znacznych oszczędno- 
ści oraz przyczyni się do obniże- 


na wezwanie tow. Chajta posta 
nowili oszczędzać 1.500 kg wę- 


Jednocześnie palacze ci zobo- 
wiążali się dla godnego uczczenia 
rocznicy Wielkiej Rewolucji So- 
cjalistycznej spalać w piecach ko 


Narada korespondencyjna 
pr z qal e lk 


Godziny urzędowania 


punktów wymiany pieniędzy 
WARSZAWA (PAP). — W sobotę 
dnia 4 bm. okienka kasowe w punk 
tach wymiany będą otwarte w pel- 
t. j. od 


WCZORAJ TOW. CHAJT Z 
ZPW IM. WIOSNY LUDÓW, INI- 
CJATOR RUCHU WSPÓŁZAWOD- 
NICTWA OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 
W KOTŁOWNIACH, PRACOWAŁ 
PIERWSZY DZIEŃ WYŁĄCZNIE 
NA ZAOSZCZĘDZONYM WĘGLU. 


tłowych miał węglowy zamiast | RÓWNIEŻ I DZIŚ BĘDŻIE ON 
asortymentów średnich. używa- |SPALAŁ WYŁĄCZNIE WĘGIEL 
nych dotychczas. ZAOSZCZĘDZONY. 

Ta zmiana gatunku spalanego TAK WIĘC TOW. CHAJT 


PRZEZ DWA DNI BĘDZIE ZUŻY- 
WAŁ WĘGIEL, ZAOSZCZĘDZONY 
u cja OD 4 PAŹDZIERNI- 

R. 


patrz str. 3 


dzie w niedzielę dnia 5 bm. konty- 
nuowana w gminnych punktach wy 
miany w wyznaczonych. godzinach, 
stosownie do ułożonego planu i ter- 
minu. 


Od dnia 6 bm, wymiana trwa na- 
dal i odbywać się będzie, jak dotąd, 


kańcom wsi, wymiana na wsi bę-| W godz, 8—18, 


Odwrót wojsk amerykańskich 


na północny-wschód od Phenjanu 
W ciągu 12 godzin napastnicy 
cofnęli się o 80 kilometrów 


LONDYN (PAP) Korespon- 


denci prasy zachodniej przydzieleni 


do dowództwa wojsk amerykańskich 
w Korei nadsyłają liczne depesze, 
świadczące o trudnej sytuacji, w ja- 
kiej znalazła się część amerykań- 
skich sił zbrojnych i wojsk lisynma- 
nowskich w Korei, wskutek ostatnie- 
go  przeciwuderzenia koreańskich 
wojsk ludowych, Centrum walk znaj- 
dowało się ostatnio na froncie Unsan 
na północny-wschód od Phenjanu. 
Czynne tam wojska amerykańskie i 


kiej Rewolucji Październikowej, która zrodziła pierwsze w świe- 
cie mocarstwo socjalistyczne, a narodowi polskiemu dwukrotnie 
przyniosła wolność. 

Dziesięć kolejnych, czytelnie wypełnionych kuponów — 
należy po skończeniu konkursu przesłać w jednej kopercie na 
adres Redakcji „Głosu Robotniczego*, Łódź, Piotrkowska 86, 
HT piętro, z nadpisem „KONKURS HISTORYCZNY“, 

"śród zwycięzców konkursu rozlosowane zostaną 


CENNE NAGRODY 


między innymi APARAT FOTOGRAFICZNY, TECZKA SKÓ- 
RZANA, SERWIS STOŁOWY i inne wartościowe nagrody. 


Patcz str. 6 


i| tuacji 


współdziałające z nimi dywizje lisyn 
manowskie musiały wycofać się z 
Unsan, określanego przez korespon= 
dentów, jako kluczowy punkt strate- 
giczny. Nastąpiło to wobec ciężkieh 
ataków oskrzydlających ze strony 
wojsk ludowych. Amerykanie i lisyn- 
mianowcy, wycofując się pośpiesznie, 
pozostawili na polu walki znaczne 
ilości broni i amunicji. Front ame- 
rykański w tym rejonie został cofnię 
ty o około 20 km. Amerykanie i li- 
synmanowcy ponieśli bardzo znaczne 
straty. Korespondenci donoszą o oto 
czeniu przynajmniej 3 pułków lisyn- 
manowskich i 1 amerykańskiego. 

Ze względu na pogorszenie się sy- 
Amerykanów na froncie Un- 
san, oddziały szturmowe USA, któ- 
re poprzednio posunęły się wzdłuż 
wybrzeża zachodniego poza Sonczon 
i Kusong, cofnęły się „pośpiesznie i 
w ciągu ostatnich 12 godzin — jak 
donosi korespondent agencji Reutera 
— dokonały odwrotu o 80 km. Część 
tych jednostek została odcięta na 
południe od Sonczon. 


Siewy jesienne 


w ZSRR — zakończone 


MOSKWA (PAP). Jesienna 
kampania siewna w Związku Radziec 
kim — została zakończona. 

Kołchozy radzieckie wykonały pań 
stwowy plan siewów jesiennych w 
101 proc. Zboże ozime zasiano w ro- 
ku bież. na powierzchni o 2.000,000 
ha większej niź w roku 1949. 1 
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Str. 2 


W artykule wstępnym 
„Prawdy“, pt. „Rozkwit 
radzieckiej kultury“ czy 

tamy m. in.: 
roga, którą kroczy po Rewola. 
cji Październikowej naród ra- 
dziecki, to droga zdobyczy i zwy- 
cięstw na miarę światowo-historycz- 
ną. Jedną z najwspanialszych zdoby- 


czy wolnego narodu radzieckiego jest 

stworzenie socjalistycznej w treści, 

mei w formie kultury radzie- 
ckiej. 

Towarzysz STALIN uczy: 

„Rewolucja Październikowa 

nie jest tylko rewolucją w dzie- 

dzinie stosunków ekonomicznych 

i społeczno-politycznych. Jest to 


FE orm an mm lc aa é 
Komisji Kontroli Partyjnej 
Wojewódzkiego Komitetu PZPR w Łodzi 


Wojewódzka Komisja Kontroli Partyjnej w Lodzi zaobserwowała nie- 
pokojące zjawisko szerzenia się pijaństwa wśród niektórych członków Partii, 


Ludzie 


szkody. Pijaństwo doprowadziło ich 


ci, ulegając szkodliwemu nałogowi, przyczynili Partii wiele 


do nieobliczalnych wybryków, awan- 


turnictwa, łamania dyscypliny pracy, zamku czujności rewolucyjnej i ślepoty 
politycznej oraz do niewłaściwego stosunku do pracy w okresie realizacji 
poważnych zadań Planu 6-letniego. 

Wojewódzka Komisja Kontroli Partyjnej rozpatrzyła ostatnio szereg 
spraw, w wyniku których wykluczono z Partii następujące osoby: 

ZOFIA CKWAŁ, córka Wincentego, urodzona 11, M, 1917 roku. Pra- 
cowała w charakterze referenta personalnego Gminnej Spółdzielni „Samo= 
pomoc Chłopska* w Brąszewicach, pow. sieradzkiego. Zofia Ckwał była 
nałogową alkoholiczką i urządzała w stanie pijanym awantury. 

STANISŁAW JASTRZĘBSKI, syn Józefa, urodzony 3. 4. 1920 goku. 
Pracował w charakterze sekretarza Prezydium GRN w Skierniewicach. Ja- 
strzębski był notorycznym pijakiem, a będąc na tak poważnym stanowisku, 
podrywał autorytet władzy terenowej. 

FELIKS KRYGIER, urodzony w w 1913 roku. Pracował w charakterze 
inspektora produkcji w Zakładach Przemysłu Bawełnianego w Bełchatowie. 
Człowiek ten ulegając zgubnemu nałogowi, przysporzył Skarbowi Państwa 
znaczne straty. Zamiast czuwać nad produkcją, Krygier zaniedbywał pracę 
zawodową, spędzając czas na pijatykach. 

STANISŁAW LASZCZYK, syn Adama, ur. 6. 7. 1923 roku. Pracował 
w charakterze referenta w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
w Krokocicach, pow. sieradzki, Pijaństwo doprowadziło go do zaniku czuj- 
ności rewolucyjnej. Prowadził rozmaite konszachty z elementami kułackimi 
i wrogimi, a kumoterskie stosunki panujące w Gminnej Spółdzielni pod- 
rywały zaufanie chłopów mało i średniorolnych do tej placówka. 

JAN TRĘBACZ, syn Andrzeja, urodzony 15. 8. 1925 roku. Pracował 
w majątku PGR w Gastonii, pow. Rawa Mazowiecka, Był ogólnie znanym 
pijakiem i awanturnikiem, 


WOJEWÓDZKI KOMITET PZPR W ŁODZI 
WOJEWÓDZKA KOMISJA KONTROLI PARTYJNEJ 
W ŁODZI 
R 
W okresie razwijającej się walki o Plan 6-lemi i zaostrzającej się walki 
klasowej, gdy wróg klasowy usiłuje we wszelki możliwy sposób wywrzeć 
nacisk na awangardową część klasy robotniczej — członków Partii — ko- 
nieczne jest zwiększenie czujności rewolucyjnej. 

Wróg przechadzi do coraz bardziej perfidnych i ukrytych form walki. 
Natrefiając na elementy ideologicznie słabsze i ulegające zgubnemu nałogo- 
wi, wróg wykorzystuje je, próbując zrywać nasze wielkie płany, I dlatego 
pijaństwo musi być oceniane jako obiektywne szkodnictwo, a zagadnienie 
walki z pijaństwem musimy traktować jako jedno z najpoważniejszych na> 
szych zadań politycznych, 

Wykluczenie z Partii szkodliwych jednostek — notorycznych alkoholi- 
ków — winno być ostrzeżeniem dla tych, którzy uważają, że pijaństwo jest 
ich sprawą prywatną. Tak nie jest, Fakty wskazują, że pijaństwo doprowa- 
dza do rozkładu moralnego, a partyjnik, który znalazł się w sidłach alkoho» 
'lizmu, pierw lub później staje się podatnym narzędziem w ręku wroga kla- 
sotwego, 

Błądzący jeszcze członkowie Partii winni wyciągnąć z podanych wyżej 
faktów właściwe wnioski i zdać sobie sprawę, że Partia nie będzie tolero- 
wać w swych szeregach ludzi, którzy nie dorośli do noszenia wysokiego mias 
na członka Partii. 


Komunikat Ministerstwa Oświaty 


o zniesieniu opłat na rzecz szkół 


Wielkie osiągnięcia gospodarcze | le, wynikające z regulaminu komi- 
Polski Ludowej pozwoliły na znacz | tetów rodzicielskich — najwyżej je 
ne zwiększenie wydatków na oświa- |dnak dwa razy w roku szkolnym. 
tę w budżecie państwa na 1950 r. Wysokość ofiary winna być dowolna 

Wobec tego Ministerstwo Oświaty | określona indywidualnie przez rodzi 
przypomina w związku z nowym ro| ców, nie może jednak przekraczać 
kiem szkolnym, że obowiązuje zakaz | jednorazowo 15 złotych (piętnaście 
pobierania jakichkolwiek stałych O- | złotych). 


płat od rodziców, zarówno na wydat Zakaż ten nie dotyczy opłat na po 


ki rzeczowe, jak i osobowe szkół. Do i j ke À 
puszczalne są jedynie dobrowolne, | ktycie kosztów dożywiania dzieci w 


jednorazowe ofiary na określone ce szkołach. 
OTYCHCZASOWE procesy 


| D ie i członków zbro 
dniczych band podziemnych, siatek 
szpiegowskich, komórek dywersyj 
nych — ujawniły z całą jaskrawoś 
cią ohydną, krwawą drogę zdrady, 
zaprzaństwa i zbrodni, którą kro- 
czyła polska burżuazją, polska re- 
akcja. 

Dziś widzimy wyraźniej niż do- 
tąd ścisły związek, zachodzący W 
zbrodniczej działalności kierownic- | mas pracujących do zrzucenia ucis 
twa AK, WIN, WRN czy NSZ. W |sku kapitalistyczno - obszarniczego, 
szpiegowskiej, dywersyjnej,  mor- |a „wyzwolenie narodowe“ było dla 
derczej robocie  niepokolczyckich, | niej zawsze tylko do pomyślenia w 
doboszyńskich, pużaków, olechnowi | OPARCIU O IMPERIALIZM jedne 
czów, łupaszków i innych przebija |go z zaborców. Toteż ilekroć naród 
nie tylko zdrada i zbrodnia po- | polski zrywał się do boju o wyzwo 
szczególnych ludzi, ale wrogi inte- | lenie narodowe i społeczne, zdradza 
resom Polski, ZBRODNICZY SY- |ła naród. Czy przed pierwszą woj 
STEM POLITYCZNY. ną światową burżuazja i reakcja 

Od dyspozycyjnej centrali — „rzą | nie stanęły po stronie zaborców, a 
du londyńskiego”, w którym współ | potem imperialistów zachodnich w 
pracowali przedstawiciele sanacji, | Walce z ludem polskim? Czy w 0- 
endecji, burżuazyjnej agentury | kresie międzywojennym nie wysłu- 
PPS, reakcyjneko PSL, jak Raczkie | giwały się Hitlerowi, który chciał 
wicz, Mikołajczyk, Sosnkowski, An | zniszczyć naród polski? 


ders, Arciszewski, Ciołkosz, Bielec- 
ki, szły rozkazy do delegatury na 
kraj, do Bora-Komorowskiego, dwój 
karzy Pełczyńskiego, Mayera i in- 
nych, aby wreszcie trafić w teren 
do wykonawców — Olechnowiczów, 
Łupaszków itd. 

Nienawiść do Związku Radziec- 
kiego i strach przed jego potęgą, 
nienawiść do polskiego ludu, do 
wszystkiego, co postępowe i rewo- 
lucyjne — oto niecna, pozbawiona 
wszelkiej moralności i etyki, faszy 
stowska „ideologia tego systemu, 
która łączyła całą burzuazję — od 
endecji do WRN. 


Logiczną konsekwencją tej antylu 
dowej i antynarodowej postawy 
był sojusz i współpraca polskiej re- 
akcji z siłami faszyzmu podczas 
wojny i podporządkowanie się 
agresywnemu amerykańskiemu im- 
perializmowi po wojnie. 

Kiedy bohaterska Armia Radziec 
ka broniła świat przed zalewem 
barbarzyńskiego faszyzmu, kiedy 
lud polski rwał się do walki z hitle 
ryzmem, ta sama burżuazja i jej 
„rząd londyński“ głosili teorię „eko 
nomii krwi“ i „stania z bronią u no- 
gi“, Chodziło o to, aby oszczędzać 


Reakcja polska, która byt swój | siły do starcia z ZSRR, nie dopuś- 


opierała na wyzysku mas ludowych, 


zwalczała zaciekle wszelkie dążenia | sprzymierzeńca polskiej reakcj 


cić do osłabienia armii niemieckiej, 


równocześnie rewolucja w umy- 
słach, rewolucja w ideologii kla- 
sy robotniczej”, 


Zwycięstwo Wielkiej Październiko= 
wej Rewolucji Socjalistycznęj otwo- 
rzyło nieograniczone perspektywy 
rozwoju nauki, oświaty, literatury i 
sztuki. W kraju radzieckim wszyst- 
kie zdobycze kultury stały się udzia- 
łem narodu. 


W referacie wygłoszonym na XVIII 
zjeździe WKP(b) Towarzysz Stalin 
oświetlił wyraziście olbrzymie zdo- 
bycze rewolucji kulturalnej w kraju 
radzieckim. „Weielenie w życie pow- 
szechnego, obowiązkowego nauczania 
początkowego w językach narodów 
ZSRR, wzrost liczby uczniów i szkół 
wszystkich stopni, wzrost liczby spe 
cjalistów, którzy ukończyli wyższe 
uczelnie, powstanie i wzmocnienie 
się nowej radzieckiej inteligencji — 
ato ogólny obraz podniesienia się kul 
tury narodu“ — mówił Towarzysz 
Stalin. 


Obecnie w szkołach i liceach technicz 
nych, na wyższych uczelniach, na roz 
maitych kursach studiuja w kraju 
radzieckim dziesiatki milionów słu- 
chaczy. Realiznje się powszechne na- 
uczanie w ramach szkoły 7-letniej. 
W jednym tylko roku 1950 wyższe 
uczelnie i licea techniczne wraz ze 
swymi wydziałami korespondencyjny 
mi, dały krajowi 500 tys. specjali- 
stów. Jesienią rb. liczba nowowstę- 
pujących na wyższe uczelnie i do li- 
ceów technicznych, łacznie ze słucha 
czami wydziałów korespondencyj- 
nych wyniosła około 800 tys. osób. 


Nowe odkrycia i wynalazki uczo- 
nych radzieckich, twórcze osiągnię- 
cia pisarzy i działaczy na polu sztu- 
ki — wszystko to świadczy o stałym 
rozwoju, o rozkwicie kultury radzie. 
ckiej. Kultura radziecka jest najbar- 
dziej ideową, przoedującą kulturą 
świata. Oznacza ona nową epokę w 
rozwoju duchowym ludzkości, stano- 
wi wyraz światowo - historycznych 
zwycięstw Rewolucji Październiko- 
wej, odzwierciedla cały majestat wal 
ki narodu radzieckiego o komunizm. 


Nauka, literatura i sztuka radzie- 
cka służą wiernie interesom ojczyz- 
ny, przyczyniają się do realizacji Sta 
linowskiego programu komupistycz- 


„ ROZKWIT RADZIECKIEJ KULTURY 


nego budownictwa, w przeciwieństwie 
do zgnilej, ludobójczej kultury bur- 
żuazyjnej, służącej sprawie rozpęta- 
nia wojny, sprawie ucisku mas pra- 
cujących. Kultura radziecka przepo- 
jona jest szczytnymi ideami komuniz 
mu, szacunku dla człowieka i jego 
twórczej pracy. 

Uchwały KC WKP(b) w kwestiach 
ideologicznych zapewniły nowy, potęż 
ny rozwój kultury radzieckiej. W 
ciągu ostatnich lat toczyły się dys- 
kusje w dziedzinie filozofii, biologii, 
językoznawstwa i fizjologii. W toku 
dyskusji w całej pełni wyszło na jaw 
decydujące znaczenie teorii MARK- 
SIZMU - LENINIZMU dla pomyślne 
go rozwoju wszystkich dziedzin na- 
uki. 

Olbrzymim wkładem do nauki 
marksistowsko . leninowskiej sa ge- 
nialne dzieła Towarzysza Stalina w 
kwestiach językoznawstwa. Dzieła te 
otwierają nowe perspektywy i stwa- 
rzają nowe możliwości rozkwitu na- 
uki i życia ideowego narodu radzie- 
ckiego. 

Ogłoszone przez KC WKP(b) ha- 
sła październikowe zagrzewają cały 
naród radziecki i jego inteligencję do 
ofiarnej pracy w imię miłości ojczyz= 
ny. 


Historyczne dni Października 
Przegląd sił przed walką 


22 października (4 listopada) stuł się dniem przeglądu sił i gotowości 
;© proletariatu Piotrogrodu do walki pod sztandarami bolszewików. 

W związku z „Dniem Rady Piotrogrodzkiej* w oddziałach garnizonu 
i zakładach przemysłowych odbyły się tego dnia liczne wiece, które prze- 
szły pod znakiem nieustannie wzrastającego wpływu politycznego bolszewi= 
ków, 

Wyniki prześciznęły najśmielsze oczekiwania, Na wiec w Domu Ludo- 
wym. stawiło się kilka tysięcy osób. Sala była przepełniona. Żołnierze zajęli 
miejsca nawet na belkach pod samym sufitem. Tysiączne tłumy gromadziły 
się wokół teatru, Przedstawiciel Rady Carycyńskiej przekazał rewolucyj- 
nemu Piotrogrodawi pozdrowienia „a nad szerokiej Wołgi", Delegat Floty 
Bałtyckiej oświadczył, że marynarze raczej zginą, niż dopuszczą do dalszego 
prowadzenia polityki ugadotwej, Oświadczenie to powitano hucznymi oklas- 
kami. Entuzjazm i gotowość bojowa wielotysięcznych mas robotników i żoł= 
nierzy, obecnych na tym wiecu, były tuk wielkie, że wystarczyło rzucić 
haslo, aby cała ta olbrzymia masa ludzi ruszyła z gołymi rękami do walki 

* — na barykady, na śmierć... 

Na weżtwanie mówców-bolszewików, wszyscy obecni przysięgli, iż na 

pierwsze wezwanie Rady Piotrogrodzkiej ruszą do decydującego boju z rzą- 


dem burżuazji. 


Podobnie działo się w samym mieście. Nie było ani jednej fabryki, nie 
było koszar, w których tego dnia nie odbywały by się wiece z udziałem 


ogromnych mas. 


Tego dnia krążownik „Aurora* otrzymał od Rady rozkaz pozostania 


w „iotrogrodzie. 


Zebrania i wiece żołnierzy, robotników oraz chłopów odbywały się 20 
października również w całym kraju. W Carycynie odbyła się demonstracja 
pod hasłem „Cała wladza w ręce Rad". W Dźwińsku wybrano na zjeździe 
V Armii Komitet Wykonawczy Armii, na którego czele stanęli bolszewicy. 

Zarówno w stolicy, jak i w całym kraju sytuacja dojrzewa do retwo- 


lucji.. 


Wyjaśnienie Departamentu Gen 


Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 


w Sprawie zaokrąglania cen towarów 


WARSZAWA (PAP) — Zaokrą- 
glanie cen po wprowadzeniu refor- 
my walutowej wywołuje w poszcze 
gólnych wypadkach  nieporozumie- 
nia na tle błędnej interpretacji za- 
rządzenia Ministra Handlu Wewnę 
trznego z dnia 28 października 1950 
r. o przeliczaniu cen w związku ze 
zmianą systemu pieniężnego. 

W załącznikach do tego zarządze 
nia podane były skrócone cenniki 
szeregu podstawowych artykułów 
spożywczych i codziennego użytku, 
jak pieczywa, mięsa i wyrobów mię 


snych. mąki i kasz, wyrobów tyto- 
niowych, węgla, cukru, soli, my- 
dła itd. 

Dla towarów  niezamieszczonych 
w skróconym cenniku MHW, a któ 
rych ceny nie przekraczały 500 żł. 
w starej walucie, powinny być dò- 
konywane przeliczenia przy użyciu 
specjalnej tabeli, która wprowadza 
obowiązujące zackrąglenia. Jeżeli 
np. 1 kg. pewnego towaru nie obję- 
tego skróconym cennikiem koszto- 
wał dawniej 374 zł, czyli przy prze 
liczeniu w stosunku 3:100 wypadało 
by It zł. 22 gr. tabela przeliczeń 


Rządy ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski i GSR 


nie uznają podżegacza wojennego [rygve Lie 
jako sekretarza generalnego ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Sprawa 
wyznaczenia sekretarza generalnego 
ONZ była — jak już podawaliśmy 
— tematem obrad Rady Bezpieczeń 
stwa, jednak wobec brutalnego na- 
cisku delegacji USA i groźby z jej 
strony, iż zastosuje veto przeciwko 
każdemu innemu kandydatowi niż 
Trygve Lie, wszelkie usiłowania 
uzyskania porozumienia w sprawie 
nowej kandydatury spełzły na ni- 
czym. 

Na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, poświęconej powyższemu pro 
blemowi, jako pierwszy zabrał głos 
delegat radziecki Malik, który w 
imieniu delegacji radzieckiej posta- 
wił następujący wniosek: „Zgroma- 
dzenie Ogólne, uwzględniając, że 
sękretarz generalny ONZ może być 
mianowany przez Zgromadzenie 
Ogólne jedynie na skutek rekomen- 
dacji Rady Bezpieczeństwa, co prze 
widziane jest artykułem 97 Karty 
ONZ, postanawia wobec braku 
wspomnianej rekomendacji odro- 


walce z krajem komunizmu, w wal- 
ce z narastającą falą ruchu rewolu- 
cyjnego Polski, któremu przewodzi 
ła PPR, kierująca walką mas pracu 
jących o wolną, niepodległą Polskę 
Ludową. 

Przypomnijmy kilka zaledwie fak 
tów: 

Na przełomie 1942 — 43 doszło do 
porozumienia między delegaturą na 
kraj a przedstawicielem  hitlerow- 
skiego wywiadu (Abwehrstelle), kpt. 
Mottem. Przedstawiciele delegatury 
zobowiązali się zaniechać walki z ar 
mią niemiecką, ściśle współpraco- 
wać z wywiadem hitlerowskim, za0 
strzyć walkę z PPR, W zamian hitle 
rowcy zaofiarowali zaprzestanie wal 
ki gestapo przeciwko kierownictwu 
londyńskiemu i kierownictwu AK 
oraz pomoc w walce z Polską Partią 
Robotniczą. 

Haniebna zdrada u „góry“ zna 
lazła swój odpowiednik w tere- 
nie. Dowództwo wileńskiego AK 
porozumiało się z Szefem wileń- 
skiego kontrwywiadu hitlerow- 
skiego. mjr. Christiansenem. 
Również średnia kadra kierownic 

twa AK powiatu płockiego i sierpec 
kiego skontaktow -ła się z oficerami 
gestapo, Kunzem, Banfeldtem i Bie 


i w|gelmannem. A zdrajca klasy robot- 


czyć sprawę wyzraczenia sekreta- 
rza ONZ i prosi Radę Bezpieczeń- 
stwa' o kontynuowanie narad w 
sprawie kandydafury na sekretarza 
generalnego i przedłożenie Zgro- 
madzeniu Ogólnemu rekomendacji 
na to stanowisko. 

Wniosek radziecki został odrzuco- 
ny głosami przedstawicieli bloku an 
glo-amerykańskiego. 

Po przedstawicielu ZSRR zabrał 
głos delegat USA Austin, który w 
imieniu 14 państw, m. in. USA, Wiel 
kiej Brytąnii, Jugosławii i in. zło- 
żył projekt rezolucji, proponujący 
przedłużenie pełnomocnictw Trygve 
Lie na dalsze 3 lata. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej minister 
Wyszyński. 

Przewodniczący delegacji radziec- 
kiej zwrócił uwagę obecnych ną fakt, 
że sprawa wyznaczenia sekretarza 
generalnego ONZ posiada szczegól- 
nie wielkie znaczenie polityczne. 
Znaczenie to wypływa już z faktu, 


niczej, przewodniczący przedwojen- 
nej PPS, Pużak, jako sekretarz ge- 
neralny WRN w kraju, wydelego- 
wał swego najbliższego współpraco- 
wnika Białasa do tzw. agencji anty 
komunistycznej dla współpracy 
dwójki z gestapo. 

W konsekwencji specjalne zbrod- 
nicze bandy na rozkaz Londynu i do 
wództwa AK, NSZ, WRN i in. zaczę 
ły POD OPIEKĄ GESTAPO morde 
wać polskich komunistów, postępow 
ców, żołnierzy Armii Ludowej, spa- 
dochroniarzy i partyzantów radziec- 
kich, Bili, wywlekali z domów, tortu 
rowali i oddawali w ręce gestapo sy 
nów ludu polskiego. 

Nadzieje „rządu londyńskiego“ za 
wiodły: zwyciężyła Armia Radziec- 
ka, zwyciężył lud polski, Powstała 
Polska Ludowa. 


Burżuazja przegrała, ale nie zrezy 
gnowała z walki. Z rozkazu Londy- 
nu chwyta się ona, po odzyskaniu 
niepodległości Polski, sabotażu i dy 
wersji, aby wreszcie zaprzedać się 
całkowicie imperializmowi zachod- 
niemu, przekształcić się w oddział 
amerykańskiego wywiadu OSS oraz 
angielskiego MIS i dalej mordować, 
siać zamęt i niepokój w myśl rożka 
zów anglosaskich podżegaczy wojen 
nych, śmiertelnych wrogów narodu 


- p" L< EET 


że ONZ postawiła sobie za cel głów- 
ny utrzymanie pokoju i bezpieczeń- 
stwa w świecie oraz rozwój przyjaz 
nych stosunków i współpracy mię- 
dzy narodami, 


Na zakończenie minister Wvszyń- 
ski oświadczył, że w wypadku, jeśli 
Trygve Lie zostanie narzucony Orga- 
nizacji Narodów Zjedńoczonych jako 
sekretarz generalny — rząd radziecki 
z powodów poprzednio przytoczonych 
nie uzna go w tym charakterze. . 


Przedstawiciele Ukrainy, Polski, 
Czechosłowacji i Białorusi w kolej- 
nych swych przemówieniach, po prze- 
analizowaniu projektu rezolucji 14 
państw i udowodnieniu jego bezpta- 
wności — oświadczyli, że w wypadku. 
o ile kandydatura Trygve Lie zosta- 
nie jakimikolwiek nielegalnym; me- 
todami narzucona Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych, to rządy ich nie 
będą traktowały zausznika Słanów 
Zjednoczonych Trygve Lie jako sekre 
tarza generalnego ONZ. 


Naród nie zapomni zbrodni 
polskiej reakcji 


Po wyroku na bandyłów z t.zw. „ośrodka mobilizacyjnego wileńskiego AK“ 


polskiego. Tego wymagaly INTERE- 
SY POLSKIEJ BURŻUAZJI, dla 
której utrzymanie ustroju krzywdy 
i ucisku było ważniejsze od wyzwó- 
lenia kraju. 

Z rozkazu Londynu nastąpiło je- 
szcze ściślejsze zespolenie podziem 
nych band. 

WRN dostarczała bandom leśnym 
NSZ propagandowej literatury anty 
ludowej, udzielała osobistego instru 
ktażu, NSZ zaś pomagały WRN w li 
kwidowaniu „niepotrzebnych“ lu- 
dzi, a wszyscy oni z całych sił popie 
rali wywrotową politykę Mikołaj- 
czyka i PSL, dostarczali materiałów 
szpiegowskich wywiadom Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, Andersowi 
i Fopańskiemu, realizując, jak to po 
wiedział dolarowy pachołek wywia 
du anglo - amerykańskiego. Szturm 
de Sztrem, „podstawowe wytyczne 
centrum dyspozycyjnego w Londy- 
nie", 

Łupaszko, Olechnowicz z tzw. „o- 
środka mobilizacyjnego wileńskiego 
okregu AK“, Subortowicz — kat z 
grupy „Cecylia" i inni nie stanowią 
wyjątku. Ich metody i „ideologia“ 
są charakterystyczne dla wszystkich 
ujawnionych i zniszczonych przez 


ustała, że obowiązuje cena 11 zł. 
20 gr. 

Dla towarów, których cena w no 
wym pieniadzu wynosi ponad 15 zł. 
(ponad 500 zł. starych) również zo- 
stały ustalone w zarządzeniu Mini 
stra Handlu Wewnętrznego zasady 
zaokrąglania, np. przy nowej ce- 
nie 15 zł. 94 gr. obowiązuje zaokrą- 
glona cena 15 zł. 90 gr. a przy no- 
wej cenie 15 zł 56 gr, — obowiązuje 
zaokrąglona cena 15 zł 60 gr. 

Zasady zaokrąglenia cen dotyczą 
jednak — jak wyjaśnia Departa- 
ment Cen Ministerstwa Handlu We 
wnetrznego — tylko pełnych jednos 
tek sprzedaży umieszczonych w cen 


niku, a więc 1 kg. towaru, 1 metra 


towaru. Natomiast w wypadkach, 
gdy klient kupuje mniej niż jednos 
tke towaru, a więc pół, ćwierć, 20 
dkg. a przy tym wypadają grosze— 
zacokrągłać woine tylko do pełnego 
grosza. Np. 1 kg. dorsza świeżego 
patroszonego bez głów kosztuje 3 
zł. 60 gr. Jeśli więc klient kupuje 
60 dkg, to cena wynosi 2 zł. 16 gr. 
i żadnych zaokrągleń robić w tym 
wypadku już nie można. 


7 listopada otwarcie 
Wystawy Gazetex ściennych 


Jak już podawaliśmy, w dniu 
7 listopada w sali ORZZ nastąpi 
' otwarcie Wielkiej Wystawy Gaze- 
tek Ściennych, organizowanej przez 
redakcję „Głosu Robotniczego” 0- 
raz ORZZ. W związku z tym przy 
pominamy, że termin nadsyłania 
gazetek na wystawę upływa z 
dniem dzisiejszym, Gazetki nale 
ży przesyłać do Wydz. Kult. Ośw. 
ORZZ, ul. Tragutta 18. 
Dla wyróżnionych gazetek prze- 
widziane są nagrody. 


czy WIN, 
„Stocznia“, NSZ, WRN, czy tzw. „0- 


kiety: „Izba kontroli“ 
środek mobilizacyjny AK" i wiele 
innych. Program reakcyjny ten 
sam, system walki ten sam 1 rozka- 
zy od „rządu“ te same, 

Nici tej zbrodniczej £ zdradziec- 
kiej działalności prowadzą do ame- 
rykańskich i angielskich mocodaw- 
ców, którym zaprzedała się polska 
burżuazja dla przygotowania nowej 
rzezi światowej. Jeden z wielu uja- 
wnionych dokumentów burżuazji 
polskiej głosi: „Czekamy na nową 
wojnę. Bomba atomowa to nasza na 
dzieja i najbardziej humanitarny 
sposób prowadzenia wojny“, 

Wydany onegdaj wyrok w proce- 
sie tzw. „ośrodka mobilizacyjnego 
wileńskiego okręgu AK* przeciwko 
wyrafinowanym mordercom wysłu- 
gującym się obcym wywiadom, Szpie 
gom i zdrajcom narodu, jest surowy 
ale sprawiedliwy. Naród polski z od 
razą i wstrętem odwraca się i po- 
tępia nie tylko bezpośrednich wyko 
nawców — Łupaszków, Borowskich, 
Olechnowiezów, ale i ich londyń- 
skich mocodawców, którzy za juda- 
szowe srebrniki współpracowali z 
hitlerowcami, a teraz działają na 
rzecz amerykańskiego imperializ- 
mu, 

Naród polski nigdy nie zapomni 
burżuazji polskiej, reakcji polskiej 
jej zbrodniczych czynów. Budując 


nowe wolne życie w swoim kraju, 
masy pracujące łączą się z całym o- 
bozem pokoju i socjalizmu do wal- 
ki z podżegaczami wojennymi, do 
walki z rodzimą reakcją, będącą na 


władzę ludową band, siatek szpie- | żoldzie największych WROGÓW 
zgowskich, bez różnicy nazwy i ety-!| LUDU POLSKIEGO, 
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[|| Korespondencyjna narada prządek ||STO$OWANIE RADZIECKICH METOD PRACY 
Jak podnieść jakość jakość przędzy? 


W dniu wczorajszym prządki GE- 
NOWEFA PTASIŃSKA i ANNA 
SKAWIŃSRA wskazały na dwie 
sprawy, mające ogromny wpływ na 
dobre przykręcanie, a więc jakość nie 
doprzędu i porządek przy maszynie. 
To drugie zagadnienie jest widocz- 
nie bardzo „żywotne i aktualne. 
Dziś bowiem na ten sam temat za- 
biera głos prządka z. ZPB im. Du- 


Zofia Płocka 


prządka z ZPB im. Dubois 


Trzeba pracować solidarnie . 


Przyznam szczerze, że nie mogę 
sobie dać rady na moich maszy- 
nach. Wiem dobrze, że warunkiem 
nieodzownym dobrej produkcji jest 
utrzymanie maszyny we wzorowym 
porządku. toteż czynię ze swej stro- 
ny wszystko, to nałeży — starannie 
czyszczę wałki skórkowe i czyszczą 
ce, lecz w żaden sposób nie jestem 
w stanie odrobić tego, co zostawia 
mi prządka z poprzedniej zmiany, a 
może i inna jeszcze, pracująca na 
trzeciej zmianie. Gdy  przystępuję 
do pracy, zastaję wałki tak brudne. 
tak owinięte niedoprzędem, Że ze 
wszystkich maszyn zwieszają się 
„barany“, Niektóre wałki czyszczą- 
ce w ogóle nie mogą się obracać. 
tak są owinięte niedoprzędem i za- 
pchane kurzem. Aby to wszystko 


Bronisława Wasiak 
mma 1 EA * | m W PT IE M Z 0 
przewijaczkaą z ZPB im. Dubois 


bois ZOFIA PŁOCKA, oświetlając 
je jednakże z innej strony. 

Do narady przyłącza się również 
przewijaczka z tych zakładów tow. 
BRONISŁAWA WASIAK, Zabiera- 
jąc głos w naradzie prządek wska- 
zuje na trudności z jakimi borykają 
się przewijaczki na skutek wadli- 
wego przykręcania przędzy na o- 
brączniakach. 


doprowadzić do porządku, trzeba 
było by na dobra sprawę nie uru- 
chamiać wcale maszyn, 'a czyścić 
przed tym wszystkie walki, Jednak 
muszę przecież wykonać moją bazę. 

Nie więc dziwnego, że odrabia- 
jąc zaniedbania innych prządek, nie 
mogę poświęcić więcej uwagi spra- 
wie przykręcania. Uważam przeto, 
że majstrowie powinni bacznie 
sprawdzać w jakim stanie prządki, 
kończąc zmianę, pozostawiają ma- 
szyny, Trzeba wpoić we wszystkie 
prządki poczucie odpowiedzialności 
i solidarności, A wówczas, gdy wszy 
stkie trzy zmiany jednakowo tro- 
szczyć się będą 0 czystość swych 
maszyn — każda prządka na pewno 
będzie miała dość czasu na właści- 
we przykręcanie, 


Pokażmy źle pracującym prządkom 


jakie skutki ma ich nieuważna praca 


Chociaż sama nie jestem prządką, 
zabieram jednak głos w. korespon- 
dencyjnej naradzie celem zwrócenia 
uwagi prządkom na to, jak niedo- 
patrzenie z ich strony, a w danym 
wypadku wadliwe 
utrudnia pracę w przewijalni, 

Nam, przewijaczkom, przecież cho 
dzi o to, aby w pełni wykonać swe 
bazy produkcyjne. Przyjemnie prze 
biega praca, gdy nitki snują się 
szybko, beź zrywów. Niestety, ta- 
kie dni należą do wyjątków. Zazwy 
czaj w przędzy, którą otrzymujemy, 
występuje tyle zgrubień, pęków i 


produkcji, wykazywać, jakie trudno 
ści stwarza zła przędza robotni- 
kom przewijalni, snowalni oraz tkal 
ni. 

. Myślę, że dobrze było by przypro- 


przykręcanie, wadzać kiedy niekiedy słabe prząd- 


ki do przewijarek, snowadeł i kro- 
sien i tutaj, na miejscu, pokazywać 
im skutki ich nienwaźnej, niesta- 
rannej, złej pracy. ; 


W dniu jutrzejszym zabiorą głos 


w dyskusji brygadzistka z przędza] | 


ni ZPB im, Stalina tow. Helena 
Strójwąs oraz prządka z tych zakła 


nalotów (kurz wkręcony w nitkę),| dów tow. Frantiszka Młynarczyk, 


że zrywy następują raz po raz. Bo- 
wiem taka zgrubiała nitka nie mo- 
że przejść przez przepustnicę, żry- 
wa się, a my biegamy od jednej nit 
ki do drugiej i wiążemy, wiążemy, 
eż wreszcie palce nie mogą nadą- 
żyć. 

Rzecz ciekawa, że z niektórych 
maszyn otrzymujemy dobrą przędzę 
— widać, że pracujące na nich 
prządki dbają o jakość przędzy i 
właściwie przykręcają. Częściej jed 
nak mamy do czynienia z przędzą, 
pełną błędów. Ot, chociażby obec- 
nie — przewijam przędzę z maszy- 
ny Nr 10 — pęk na peku, zgrubie- 
nia, zrywa się co chwila. 

Uważam, że kierownictwo  przę- 
dzalni w walce o podniesienie jaku- 
ści przędzy powinno stale przypo- 
minać prządkom o dalszych etapach 


Nasi korespondenci piszą 
Rfłodzież Widzewa Wydział Transportowy ZEOŁ 


wyglądają dobrze üczyszczone 
wałki. 


Tak 


A oto wałki owinięte niedoprzęz, 
dem t.zw, © WOREK . 


Zgrubienia powstałe na skutek złego | skiej 


przykręcania, 


realizuje Zobowiązania Październikowe 


Młodzież naszych zakładów ZPB 
im. 1. Maja w celu uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej podjęła szereg zobowiązań in 
dywidualnych i zespołowych. W 
chwili obecnej oddział mechanicz- 
ny wypełnił już swe zobowiązania 
produkcyjne, wykonując 20 mło- 


tów. Inne oddziały również nie 
pozostają w tyle, w pełni dotrzy- 
mując swych przyrzeczeń. W rea- 
lizacji zobowiązań przodują nasze 


Należy sta 


le czuwać 


nad przebiegiem produkcji 


Ostatnio załoga ZPB BAD: | 
ma została zaalarmowana dużą 
ilością braków, które powstały 
przy produkcji materiałów sukien- 
kowych. Zło polega na tym, że 
tkaniny przychodzące z tkalni 
do czyściarni posiądają całe ma- 
Sy dziur, mają wrobione brzegi, 
pęczki i tzw. oczka, które wytwa 
rzają się w tkaninie z przędzy 
wątkowej. Aby temu zaradzić, 
zostało zwołane natychmiast ze= 
branie czyściarek z udziałem dy- 
rekcji, kierownika tkalni i czyn 
ników społecznych. Na zebraniu 
tym kierownictwo. tkalni starało się 
zwalić winę na czyściarki, dowo- 
dząc, że dziurki w tkaninie pow* 
stają na skutek wadliwego czy- 
szczenia. Przeprowadzona kontro- 
la wykazała, że wśród 43 sztuk 
materiału przysłanych w dniu 19. 
10. rb, z tkalni do czyściarni nie 
było ani jednej, która tie posia- 
dałaby takich błędów, jak roż- 
darte brzegi, t.żw. oczka itp. Świad 
czy to, że winę za złą jakość po- 
nosi przede wszystkim tkalnia. I 
wobec tego nie jest słuszne stano- 
wisko kierownika tkalni, który za- 
miast szukać winy w swoim od- 
dziale, stara sie ją zwalić na czyś. 
ciarnie- 


Jednak i robotnice czyściarni nie 
są zupełnie w porządku. Wiele 
spośród nich nie dba o jakość pro 
dukcji, nie przybywa na narady 
i zebrania wytwórcze. Do takich 
opieszałych robotnic zalicza się 
m.in. tow. tow. Ciekańska, Andrże 
jewska, Jędrzejczak i kilka innych. 
Lecz są w oddziale i sumienniej- 
sze pracownice, jak tow. tow. 
Wawrzos, Wojciechowska, Kalinec 
ka, które niejednokrotnie zwracały 
uwagę kierownictwu oddziałowemu 
na zły stan tkanin, przychodzą- 
cych z tkalni. Niestety, głosy ich 
przebrzmiały bez echa. Stąd wnio 
sek, że nie wolno. lekceważyć 


krytycznych spostrzeżeń „dobrych / 


pracownię, tak samo, jak nie wołno 
zaniedbywać  doszkalania słab- 
szych. 

Ażeby jednak wypełniać należy- 
cie swe zadanie, kierownictwo od- 
działowe wraz z organizacją party; 
ną i mężami zaufania bezwzględnie 
powinny stale czuwać nad prze- 
biegiem produkcji. 


Małolepszy, 
ZPB im. Harnama. 


ZMP-ówki, jak kol. kol. Helena Sas, 
Aurela Sabeła, Halina Sawicka, Ja 
nina Szelma, 4Krystyna Myszka, 
Cecylia Maciejczyk, Danuta Kiciń- 
ska, Stanisława Mancfel, oraz Ire- 
na Łańduch, która uzyskuje prze- 
ciętnie od 110 proc, do 120 proc. 
normy. | 

Trzeba nadmienić, że wyżej wy 
mienione koleżanki nie tylko wy- 
różniają się swą pracą produkcyj- 
ną, ale również biorą wydatny 
udział w akcji społecznej jako 
aktywistki naszej organizacji, da- 
jąc wraz ze swymi zespołami przy 
kład, jak należy przyczyniać się do 
zwycięskiej realizacji Planu 6-let- 


niego i budowy socjalizmu w 
Polsce, 
Z. Orzechowski, 
ZPB im. 1 Maja. 


przyspiesza budowę socjalizmu 


Klasa: robotnicza Związku Radzieckiego od 33 lat kształtuje 


nową epokę. Zbudowała ustrój 


socjalistyczny i nie szczędząc 


trudu, zwycięsko kroczy do komunizmu. W ciągu trzech z górą 
dziesiątków lat radziecka klasa robotnicza wydałą dziesiątki ty- 
sięcy bohaterów pracy, racjonalizatorów, nowatorów produkcji, 
ofiarnych budowniczych wspaniałego jutra, 


gore osiągnięcia ZSRR we | niu wzorcowej metody pracy, 


wszystkich dziedzinach życia, 
to dowód energii twórczej i talen- 
tów mas ludowych, wyzwolonych z 
oków kapitalistycznego wyzysku. 
Udoskonałane w ciągu 33 lat 
metody pracy radzieckiej klasy 
robotniczej stanowią przebogatą 
skarbnicę doświadczeń, z której 
czerpią obecnie robotnicy kra- 
jów demokracji ludowej, budnją 
cy socjalizm. 

Rezultaty pracy stachanowców po 
budziły w wielu wypadkach inicja- 
tywę i ambicję twórczą robotników 
polskich, zachęcając do podciągnię- 
cia na wyższy poziom ich pracy. 


Metoda 
Lidii Korabielnikowej 
ezwanie komsomołki, Lidii 


Korabielnikowej, z Moskiew- 


skiej Fabryki Obuwia do tzw, 
kompleksowej oszczędności — do 
skrzętnego oszczędzania surowców 
i wszelkich materiałów pomocni- 


czych tak, aby przez jeden lub kil- 
ka dni w miesiącu można było nor 
malnie produkować, nie pobierając 
niczego do produkcji z magazynów 
— znalazło żywy oddźwięk w na- 
szym kraju. 

Apel  Korabielnikowej podjęła 
pierwsza młodzież. „Produkować 
przy zamkniętych magazynach“ — 
oto hasło, które obiegło już dziesiąt- 
ki fabryk przemysłu odzieżowego, 
włókienniczego, zapałczanego, me- 
talowego i innych, a które ostatnio 
zdobywa sobie prawo obywatel- 
stwa na budowach, m, in. w Nowej 
Hucie. 

W Łodzi wezwanie Korabielniko- 
wej podjęli młodzi a potem i starsi ro 
botnicy we wszystkich zakładach prze 
mysłu odzieżowego. W ŁZPO cała 
załoga przepracowała już kilka dni 
na zaoszczędzonym materiale, na 
zaoszczędzonych niciach, igłach i gu 
zikach, Obecnie przygotowują się do 
kompleksowego oszczędzania robot 
nicy fabryk obuwia. 

Jesteśmy jednak dopiero w po- 
czątkach rozwoju tego ruchu który 
powinien oddać nieocenione wprost 
usługi w realizacji Planu 6-lefhiego 
przewidującego w przemyśle 17 
proc. obniżkę kosztów własnych. 


Wezwanie á 


inżyniera Kowalewa 


perae tygodni minęło od 
chwili ogłoszenia w moskiew= 
„Prawdzie* pomysłu inż, Ko- 
walewa, polegającego na opracowa- 


nie pracuje należycie 


Wydział Transportowy Zjedno- 
czenia Energ. Okręgu Łódzkiego 
wbsługuje wszystkie zakłady, pod 
ległe naszemu Zjednoczeniu, ale 
praca jego pozostawia wiele do 
życzenia. Pojmujemy wszyscy, że 
nie posiadamy jeszcze dostatecz- 
nej ilości wozów, lecz to nie zwal 
nia kierownictwa od obowiązku 
poważnego traktowania zadań 
produkcyjnych innych placówek. 

Wydział Instalacyjny Podokrę», 
gu Nr 1 ZEOŁ otrzymywał do 
niedawna 3 razy w tygodniu wo- 
zy w celu obsłużenia odcinka 
wiejskiego. Ostatnio nadchodzą 


one albo nieregularnie, albo wca- 
le. Dnia 18. 10. br. mieli wyje- 
chać kontrolerzy na pomiary wy- 
sokiego napięcia, rewizję i odbio- 
ry nowych instalacji w Wiśnio- 
wej Górze, Andrzejowie i okolicy. 


Klub racjonalizatorski 
który należy ożywić 


W ZPW im. Barlickiego istnieje 
klub  racjonalizatorów, którego 
członkowie zupełnie nie doceniają 
doniosłości rozwoju postępu tech- 
nicznego. Odbywane narady nie 
wnoszą nic nowego, a raczej są 
czczymj pogadankami, na których 
wzywa się wszystkich członków klu 
bu do propagowania racjonalizator 
stwa między robotnikami. Samo 
propagowanie  racjonalizatorstwa 
nię poprawi obecnego stanu, bo- 
wiem po słowach musi nastąpić 
czyn, na który jednak u nas nie 
zdobyto się dotychczas. 


Należy stwierdzić, iż znaczną 
część członków klubu stanowią 
pracownicy umysłowi, Rzecz ia- 


sna, iż są to przeważnie jednostki 
zajmujące stanowiska techniczno= 
administracyjne, mogące wnieść 
wiele cennych wiadomości, Nie 
mniej jednak należało by zwięk- 
szyć w klubie ilość pracowników 
fizycznych, mających bezpośrednią 
styczność z produkcją. 


Głębokie niezrozumienie ruchu 
racjonalizatorskiego w naszych za 
kłądach ulec musi gruntownej 
zmianie. Winna tym zająć się ra- 
da zakładowa i organizacja partyj 
na, jak również sami członkowie 
klubu. 


L. Duhilas, 
ZPW im. Barlickiego, 


sta- 
nowiącej sumę sposobów stosowa- 
nych przez przodujących robotni- 


ków tej samej specjalności, a zało- 
ga ZPB im, Okrzej już podchwyciła 
tę inicjatywę. Postanowiła ona do- 
kładnie zbadać sposoby wiązania i 
przeciągania nici stosowane przez 
najlepszych tkaczy i ńa tej podsta- 
wie opracować najlepszą, najwydat 
niejszą, najszybszą. wzorcową meto 
dę pracy, którą przekaże się ogóło- 
wi tkaczy. 


Masowe szkolenie kadr 


ażdy przodownik i racjona- 
177% lizator pracy, każdy inży- 
nier i technik — aktywnym u- 
czestnikiem masowego szkołenia 
kadr“, 

— Takie wezwanie rzuciła Józefa 
Bombrych z Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Wólczanka, wzoru- 
jąc się na Ninie Tarabanowej — 
włókniarce z Rygi, która  zainicjo- 
wała współzawodnictwo w dziedzi- 
nie szkolenia przy pracy sił niewy- 
kwalifikowanych przez doświadczo 
nych, fachowych robotników. Na we- 
zwanie Józefy Bombrych odpowie- 
działo w krótkim czasie ponad 500 
robotników przemysłu odzieżowego, 
podejmując odpowiednie zobowią- 
zania, a ostatnio ta forma współza- 
wodnictwa przyjęła się również w 
budownictwie i w przemyśle baweł- 
nianym. 


W ramach Czynu Październiko- 
wego prawie we wszystkich zakła- 
dach przemysłowych w Łodzi rozwi 
nęła się wspaniale inicjatywa Niny 
Tarabanowej, Doświadczone tkacz- 
ki, prządki, szwaczki, metalowcy 
szkołą przy swych warsztatach 
pracy nowe kadry, 


Brygady 
najwyższej jakości 
ZPB im. 1 Mają w Łodzi w 
czasie trwania konkursu o ty- 

tuł „najlepszej prządki* jakość pro- 
dukcji podniosła się o 30 proc. m. 
in. dzięki intensywnemu szkoleniu 
młodych pracownic przez przodują- 
ce doświadczone prządki, 

W konkursie tym — zorganizowa 
nym pod wpływem metod zastoso= 
wanych przez słynnego stachanow= 
ca, pioniera walki o najwyższą ja- 
kość produkcji, Aleksandra Czutki- 
cha — uczestniczy większość pracow 
nic przemysłu bawełnianego, około 
6 i pół tysiąca prządek. W czasie 
konkursu w ZPB w Zgierzu ilość 
przędzy pierwszego gatunku osią- 


— 0,0000, //—— 


Wyjazd nie doszedł do skutku, po 
nieważ w ostatniej chwili odmó- 
wiono dostarczenia przyrzeczone- 
go auta. 


RaR wypadek nastąpił dnia 
. 10, br. kiedy zwrócono się o 
A zamówiony dnia poprze 
dniego. Kierownictwo Wydziału 
Transportowego  zwlekało, aż 
wreszcie o godz. 11 oświadczyło 
kategorycznie, że auta nie będzie, 
Oczekujących na wyjazd pracow 
ników wysłano na dzielnicę w o- 
brębie miasta, ale trzy godziny 
pracy zostały bezużytecznie strwo 
nione. 


Wymieniliśmy tu tylko dwa wy 
padki, lecz było ich więcej: w 0- 
statnim okresie. 


Takie postępowanie uniemożli- 
wia realizację zobowiązań podję* 
tych przez pracowników Wydzia 
łu Instalacyjnego, opóźnia elektry 
fikację wsi i powoduje stratę wie 
lu cennych dla nas roboczogodzin. 

Konieczna jest najrychlejsza 
zmiana styłu pracy naszego Wy- 
działu Transportowego, 


E. Knapik 
Elektrownia 
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gnęła rekordowy wskaźnik — 9% 
proc. 

W oparciu o doświadczenia Ale- 
ksandra Czutkicha w ZPB im. Dzier 
żyńskiego zorgańizowano niedawno 
zespoły młodzieżowe pracujace me 
todą tego wybitnego radzieckiego 
przodownika pracy. Zespoły te orga 
nizując krótkie narady wytwórcze, 
analizując co dzień swe wyniki, pra 
cując kolektywnie — osiągają coraz 
to lepsze wskaźniki. 

Na osiagnięciach przodowników 
radzieckich wzoruje się tkąaczka 
ZPB im. Dzierżyńskiego tow. Józefa 
Szewczykowa, która podczas poby= 
tu w Związku Radzieckim zapozna 
ła się z nowymi metodami pracy. 
Tow. Szewczykowa nie tylko sama 
propaguje wśród swych towarzyszy 
metódy radzieckich przodowników 
lecz mobilizuje w tym celu organi- 
zację partyjną į radę zakładową. 

— Od ludzi radzieckich powinniś- 
my uczyć się socjalistycznego stô- 
sunku do warsztatu eraz do towa- 
rzysza pracy — powtarza stale tow, 
Szewczykowa na zebraniach i nara 
dach wytwórczych. 


Listy od przyjaciół 


Nowych metod pracy uczą nas 
radzieccy robotnicy także dro- 
gą korespondencji: List jaki załoga 
ZPB im. Dzierżyńskiego otrzymała 
niedawno od włókniarzy z Trechgor 
nej Manufaktury, wyjaśnia znacze- 
nie kultury wytwórczości w szero- 
kim tego słowa znaczeniu i wzywa 
polskich włókniarzy do podjęcia 
współzawodnictwa © _ doskonalenie 
metod pracy i podnoszenie swych 
kwalifikacji. 


Przykład hutników, 
budowlarzy i kolejarzy 
radzieckich 

siągnięcia wybitnych hutników ra 

dzieckich: Subotina, Kuczerina, 
Niewczasa i Matulinca natchnęły 
naszych znakomitych stałowników: 
Kulińskiego, Truchana, Gogolina, 
Badurę i innych do bardzo wydatne 
go skrócenia czasu wytopów stali z 
ośmiu niemal godzin do trzech go- 
dzin i kilkunastu minut. Zapoznanie 
się z doświadczeniami hutników ra 
dzieckich umożliwiło również zało- 
dze huty „Pokój“ zwiększenie ilości 
wytapianej surówki przypadającej 
ną 1 m? pieca. 

Przykład znanych w ZSRR mura 
rzy = nowatorów,  Szawluginą 1 
Maksymienki, przyświecał Michało 
wi Krajewskiemu, gdy stanął po 
raz pierwszy ‘do pracy na budowie 
systemem trójkowym, który dziś 0- 
bowiązuje już 'w całym naszym bu 
downictwie i jest potężną dźwignią 
wzrostu wydajności pracy w tej ga 
łęzi naszej gospodarki. 

Przodujący maszyniści polscy 
przejeżdżają już na parowozach po 
nad 100 tys. km bez mycia kotła i 
remontu, Mistrzami: ich są tacy 
radzieccy rekordziści, jak: Łunin, 
Krywonos i Papawin. 


Tokarz, Zakładów Metalowych 
im. Stalina w Poznaniu, jeden z lau 
reatów konkursu na najlepszy © 
pis metody pracy przodownika, Cze 
sław Passon, uzyskuje przy gwinto 
waniu 400 proc. normy. Swoje 'do= 
świadczenia przekazuje  towarzy= 
szom pracy, którzy dzięki temu rów 
nież wysoko przekraczają normy. 
„Muszę podkreślić, — powiedział 
przedstawicielom prasy Czesław 
Passon — że usprawniając swą pra 
cę, wzorowałem się na słynnym ra 
dzieckim szybkościowym skrawaczu 
metali, Bykowie. 

Stosuję metody i wzory radziec= 
kie i one pozwalają mi uzyskiwać 
sukcesy w pracy“. 

«© . * 
Ostatnie zdanie mogłyby pow- 
tórzyć za Passonem tysiące pol- 


skich robotników różnych spe- 
cjalności. 
O AE przez polską 


klasę robotniczą wysoko wydaje 
nych metod pracy,  doskenalo- 
nych w ciągu trzech dziesiątków 
lat i stosowanych w ZSRR 
uzbraja nas w skuteczną broń w 
walce o wykonanie Pianu 6-letnia 
go, skraca i ułatwia naszą drogę 
do socjalizmu. 


Biuro Glówne CO 


= 14 
nie wykonuje 
Na odbytym w lipcu br. ku 
uczczeniu rocznicy Manifestu 
PKWN ogólnym zebraniu pra- 
cowników Biura Głównego Centra 
li Odzieżowej z entuzjazmem przy 
jęto zobowiązanie udzielenia wsi 
pomocy przy żniwach. Postano- 
wiono _przepraątować w okolicz- 
nych PGR 360 godzin w czasie 
wolnym od zajęć służbowych. 
Jak dotrzymano tego przyrze- 
czenia? Minęły żniwa — a zobo 
wiązanie nie zostało wykonane. 
Czynniki odpowiedzialne co 
twierdzą, że nie przydzielono Cen 
trali Odzieżowej terenu do pracy, 
wobec czego nia było gdzie wy- 


zobowiązań 


konać zobowiązań. Zarazem pō- 
cieszały nas, że podczas kopania 
kartofli będziemy mogli wywią* 
zać się z podjętego zadania, 

Minęło jednak kopanie kartofli, 
nadszedł okres zbioru buraków 
cukrowych, a nasze zobowiązania 
lipcowe w dalszym ciągu pozosta 
ją niewykonane! Słyszymy wciąż 
te same tłumaczenia o braku te- 
rent. 

A pracownicy Centrali Odzłeżo 
wej zapytują: kiedy wreszcie wy 
pełnią przyjęte na siebie zobowią 
zania ? 

Zdzisław Tarczyński 
Centrala Odzieżewa 
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LENIN 6 $T 


w REWOLUCJI PA 


33 lata temu salwy marynarzy 
piotrogrodzkich ze statku 
„Aurora* obwieściły światu nową 
erę. Erę rewolucji proletariackich, 
niosących ludzkości urzeczywistnie- 
nie najszczytniejszych marzeń o 
sprawiedliwości społecznej, o ustro- 
ju. gdzie nie będzie wyzysku czło- 
wieka przez człowieka, © ustroju, 
kłóry zniesie panowanie jednych 
narodów nad innym. Ale salwy 
„Aurory“ nie wybuchły same. Dzia 
łaniami „Aurory* kierowała do- 
świadczona, zahartowana w bojach 
ręka proletariatu rosyjskiego, pro- 
wadzonego nieustannie naprzód 
przez partię nowego typu, której 
twórcami i wodzami byli tacy geniu 
sze myśli i praktyki rewolucyjnej, 
dak LENIN I STALIN. 


LENIN I STALIN — genialni 
wodzowie wieku zwycięstwa so- 
cjalizmu — stworzyli partię, któ 
ra wchłonęła wszystkie doświad- 
czenia rewolucyjnej walki mas 
pracujących i która po,mistrzow 
sku opanowała sztukę naukowe- 
go rozumienia, a przez to samo 
i przyspieszanie biegu wydarzeń 
historycznych. Tylko partia wy- 
chowana przez Lenina i Stalina, 
uzbrojona przez nich w niezwy- 
ciężony oręż teorii rewolucyjnej, 
mogła być „dostatecznie śmiała, 
ażeby poprowadzić lud do sta- 
nowczego szturmu i dostatecznie 
oględna, by ominąć wszystkie i 
wszelkie skąły podwodne na dro 
dze do celu — tylko taka partia 
mogła tak umiejętnie połączyć 
w jeden wspólny potok rewolu- 
cyjny tak różne ruchy rewolu- 
cyjne, jak ruch ogólnodemokra- 
tyczny na rzecz pokoju, ruch 
chłopsko - demokratyczny, zmie- 
rzający do zagarnięcia ziemi ob- 
szarniczej, ruch narodowo - wy- 
zwoleńczy uciskanych narodów, 
walczących o równonprawnienie 
narodowe oraz socjalistyczny 
ruch proletariacki, dążący do o- 
balenia burżuazji, do ustanowie- 
ma dyktatury proletariatu“ (Sta 

). 


W osiągnięciu tego celu podsta- 
wową rolę odegrała leninowsko „- 
stalinowska strategia i taktyka, któ 
ra wiodła proletariat rosyjski od 
zwycięstwa do zwycięstwa, aż do 
ostatecznego obalenia władzy kapi- 
tału, aż do ustanowienia na jej gru, 
zach pierwszej w świecie dyktatury 
proletariatu. 33 lata, które minęły 
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Fryderyk Wolf, autor „Opowia 
dań“, wydanych ostatnio w prze- 
kładzie polskim, jest indywidnai- 
nością bardzo nieprzeciętną i zło- 
żoną: z zawodu — lekarz, z po- 
wołania — pisarz, a przytem an- 
tyfaszystowski działacz społeczay 
i polityczny oraz dyplomata, peł 
niący dziś funkcję ambasadora 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej w Warszawie. Lata tuła- 
czki emigracyjnej wzbogaciły do 
robek pisarski Wolfa o kilka u- 
tworów dramatycznych („Patrio- 
ci“, „Beaumarchais“ i in.) i sze- 
reg opowiadań, związanych  te- 
matycznie w przeważnej mierze 
z dolą i niedolą niemieckich i nie 
niemieckich emigrantów. 

Z czterech opowiadań, zawar- 
tych w tomie wydanym przez 
„Książkę i Wiedzę”, trzy mają 
za przedmiot dramatyczne przej- 
ścia emigrantów  antyfaszystow- 
skich we Francji, prześladowa- 
nych przez reakcyjne rządy, tro 
pionych przez policję, osadzanych 
w więzieniach i oboząch koncen- 
tracyjnych. Czwarte opowiadanie 
(w kolejności układu — pierwsze) 
jest historią miłosną dwojga mlo- 
dych Francuzów: komunisty, sy- 
na robotnika oraz jego koleżanki 
ze szkoły Sztuk Pięknych, córki 
bogatego przemysłowca; motyw 
romantyczny splata się tu jednak 
ściśle z polityką. 

Rzecz dzieje się w_ sierpniu w 
1939 r, w ostatnich dniach 


p 


'szewikami, 
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od -zwycięstwa pierwszej socjali- 
stycznej rewolucji świata, potwiet- 
dziły też słuszność idei Lenina - Sta 
lina, które przewodziły walce pro- 
letariatu rosyjskiego o władzę. 
akież to idee i hasła programo- 

J we legły u podstaw Wielkiej 
Rewolucji Październikowej? 

Już w kwietniu 1917 r. Lenin na- 
kreślił plan przejścia od rewolucji 
marcowej, która oddała władze w 
ręce burżuazji, do rewolucji prole- 
tariackiej, która obali władzę ob- 
szarnictwa i kapitału i na jej miej 
sce ustali władzę proletariatu i 
biednego chłopstwa — dyktaturę 
proletariatu. Władza ta miała ucie- 
leśnić się w Republice Rad, jako 
najbardziej celowej formie organi- 
zacji politycznej w okresie przejście 
wym od kapitalizmu do socjalizmu. 

Program kwietniowy w nowych 
warunkach sprecyzował platforme 
polityczną walki o władzę. Poprowa 
dzić masy ludu pracującego do re- 
wolucji pod hasłami kwietniowymi 
oznaczało przede wszystkim przeko 
nać je o możności budowy socjaliz- 
mu w jednym kraju. 

„A wokół tej właśnie sprawy to- 
czył się główny bój między partią 
bolszewicką a agentami wroga kla 
sowego w ruchu robotniczym. Ci 
ostatni dowodzili, zgodnie z mień- 
że rewolucja socjali- 
styczna w Rosji jest niemożliwa 
bez uprzedniego obalenia burżuazji 
w krajach Zachodniej Europy. 

Nie trzeba dowodzić, że w tej ka 


+ 


międzynarodowemu _proletariatowi, 
w tej liczbie i polskiej klasie ro- 
botniczej. I w tym tkwi może, naj- 
większa siła idei rewolucji socja- 
listycznej, dokonanej w Rosji przed 


33 laty. 

y 4 walką o przejście do rewolucji 
socjalistycznej ściśle wiązała 

się walka Lenina przeciwno wojnie 

imperialistycznej, walka Rewolucji 

Październikówej o pokój. 

Polityka walki o prawdziwie de- 
mokratyczny pokój stała się dziejo 
wą zdobyczą całego proletariatu 
międzynarodowego. Czyż dziś nie 
mobilizujemy milionowych mas lu- 
dzi pracy w świecie do walki o po- 
kój pod przewodnictwem wielkiej 
potęgi materialnej i moralnej, jaką 
jest Związek Radziecki, i Wielkiego 
Chorążego Pokoju — Stalina? I czyż 
w walce tej nie realizujemy wła- 
śnie pokojowych założeń socjali- 
stycznej rewolucji, programu który 
już wówczas nakreślili Lenin i Sta- 
lin? 

Do najsilniejszych ideowych dźwi 
gni Rewolucji Październikowej na- 
leżała opracowana przez Lenina i 
Stalina idea sojuszu robotniczo - 
chłopskiego i program rozstrzygnie 
cia kwestii narodowej. 

Od pierwszej chwili Partia Bolsze 
wieka realizowała w myśl wskazań 
Lenina i Stalina sojusz robotników 
i prącujących chłopów. Dlatego 
właśnie udało się klasie robotniczej 
oprzeć się na biednym chłopstwie, i 
pozyskać -dla rewolucji średniaka. 
Stanowiło to wielką siłę, która prze 
chyliła szalę na korzyść zwyciestwa 


Rewolucji Październikowej. od 
pierwszej teź chwili Lenin i Stalin 
walczyli o sprawiedliwe  rozstrzy- 


gniecie problemów narodowych. 
LENIN I STALIN uczyli, że par- 
tia  proletariacka winna popierać 
ruch narodowo -~ wyzwoleńczy na- 
rodów uciskanych, skierowany prze 


ZWZIEWBNIKOWEJ 


pie. Triumfują w setkach milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, wskazujących nieprzezwycię- 
żoną wolę walki ludzkości o pokój. 

Idee Rewolucji Październikowej 
zatriumfowały w naszym kraju. 
Przewodzą one milionom ludzi pra- 
ley w ich patriotycznej, twórczej 
| walce o zbudowanie podstaw socja- 
| lizmu, przewodzą naszej Partii w re 
alizacji linii politycznej, zgodnej ze 
wskazaniami wielkich wodzów re- 
wolucji — Lenina i Stalina, Dzięki 
Pażdziernikowi znajdujemy się w 
obozie socjalizmu i pokolenie nasze 


żyje we wspaniałym wieku Lenina |: 


— Stalina. 

I jest najważniejsze co uprzy- 
tamniamy sobie w 33 rocznicę pierw- 
szej socjalistycznej rewolucji w 
świecie. L. K. 
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rodek Partyjny, kierujący powstaniem 


w październiku 1917 r. 


Według obrazu W. SWAROGA. 


Polska klasa robotnicza 
a Wielka Rewolucja Październikowa 


W "a Rewolucja Październikowa | polskiego, zastępy, które poprowadzą 


miała przełomowe znaczenie 
| dla polskiego ruchu robotniczego. Po- 
| kazała ona polskiej klasie robotni- 
|czej drogę wiodącą do obalenia wła- 
dzy burżuazji i ustroju kapitalistycz 
nego, uczyła ona, jak urzeczywistnić 
dyktaturę proletariatu. 


| Polacy w pierwszych 
szeregach Rewolucji 


| : przewodząca polskiej 
| SDKP j klasie robotniczej i 
iwychowująca ją w duchu braterskiej 
| przyjaźni z proletariatem rosyjskim, 


ciwko imperializmowi. Podstawowa | odrazu stanęła po stronie Rewolucji. 


leza polityczna Partii Bolszewickiej 
polegała na obronie prawa narodów 
do samookreślenia, aż do oderwa- 
nia i utworzenia samodzielnego pań 
stwa. 

I tu nie obęszło się bez walki z 
oportunistami, którzy występowali 
przeciwko tym podstawowym zało 
żeniom Lenina i Stalina. Konse- 
kwentne przeprowadzenie leninow- 
sko - stalinowskiej polityki narodo 
wej włączyło do sił rewolucji bojo- 
wą energię narodów uciskanych, 


wzmogło sympatię międzynarodo- 
wych sił demokratycznych dia re- 
wolucji. 


I ten więc czynnik odegrał wielką 
rolę w zwycięstwie Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Zdaje on swój dziejo 
wy egzamin do dnia dzisiejszego, 

Ścisła, nierozerwalna więź z masa 
mi i wielka siła prawdy, jaką nio- 
sła Partia Bolszewicka — oto pod- 
stawowe czynniki. które zdecydowa 
ły o wspaniałym zwycięstwie pro- 
łetariatu rosyjskiego. 

W ciagu 8 miesięcy od Intego do 
października Partia pod wodzą be- 


pitalnej dla rozwoju światowego ru | nina i Stalina zdobyła większość w 


chu rewolucyjnego sprawie, 


histo- ; 


Radach Robotniczych, Chłopskich i 


ria potwierdziła słuszność genialne- ! Żołnierskich, wyrwała szerokie ma- 


go stanowiska Lenina i Stalina., Da 
lekowzroczność wielkich wodzów 
rewolucji znalazła m. in. wyraz w 
następujących słowach  Towarzysza 
Stalina: „Nie jest wykluczona moż- 
liwość, że właśnie Rosja będzie kra 
jem, który utoruje drogę do socja- 
lizmu.. Należy odrzucić przestarza- 
ły pogląd, jakoby tylko Europa mo- 
gła nam wskazać drogę. Istnieje 
marksizm dogmatyczny i marksizm 
twórczy. Ja staję na gruncie tego o- 
statniego*. Historia pokazała w 
praktyce budownictwa socjalistycz- 
nego i obecnego gigantycznego bu- 
downietwa komunizmu w ZSRR — 
wyższość twórczego marksizmu Le- 
nina i Stalina nad marksizmem do 
gmatycznym. i 

Wyższość ta zdecydowała nie tyl- 
ko o losach narodów radzieckich. 
Pokazała ona drogę do socjalizmu 


przed wojną, kiedy to Komunisty 
czną Partia Francji zmuszona już 
była zejść w podziemie, a jej dzia 
łacze mogli prowadzić jedynie 
pracę konspiracyjną. W opowiada 
niu Wolfa córka przemysłowca 
daje się zjednać dla takiej wła- 
śnie pracy — w charakterze sym 
patyczki: nie tylko przez miłość 
"dla Henryka, lecz bodajże przede 
wszystkim ze względu: na wrodzo 
ne niejako poczucie sprawiedliwo- 


sy ludu pracującego spod wpływu 
drobnomieszczańskich partii mień- 
szewików, eserowców i anarchistów 
i poprowadziła lud rosyjski do zwy 
cięskiego powstania zbrojnego, któ 
re dało mu w ręce władzę. Wielkie 
idee, które przewodziły 33 lata te- 
mu Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej, triumfują dziś w pelni. 
Triumfują one w Związku Radziec- 
kim, który wznosi coraz wyżej gi- 
gantyczną  budowię komunizmu. 
HTriumfują w krajach demokracji lu 
dowej, którym państwo radzieckie 
wskazuje drogę budowy socjalizmu. 
Triumfują w Chinach Ludowych, 
gdzie ułatwiają one 475 milionom lu 
dzi wyzwolenie spod jarzma impe- 
rializmu i rodzimej szajki kapitalis- 
tów. Triumfują w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej, która staje 
się poważną ostoją pokoju w Euro- 


stając ze znajomości i wpływów, 
nie szczędząc łapówek — sprze- 
daje armii, z pełną aprobatą urzę 
dowych komisji odbiorczych, mo- 
tory małowartościowe. , 

Miejscem akcji dwóch pozosta- 
łych opowiadań jest słynny obóz 
koncentracyjny w Vernet (nad 
granicą hiszpańską), w którym 


reakcyjny rząd francuski umieścił 
na początku wojny tysiące wyła- 
panych w całej Francji obcokrajo- 


ści, które w zaostrzającej się sy- 
tuacji politycznej każe jej zająć 
miejsce po właściwej stronie ba- 
rykady. 

W opowiadaniu pt. „Gaston“ 
są dwa równoległe watki (akcja 
toczy się w pierwszych dniach po 
wydaniu wojny): jeden — to spra 
wa Polaka — emigranta, inż. Bro 
ska, inwalidy wojny hiszpańskiej, 
którego, podobnie jak wielu in- 
nych emigrantów antyfaszystow- 
skich, aresztuje policja franca- 
ska — w związku ze stanem wo- 
jennym, drugi watek — to oszu- 
kańcze achinacje właściciela fa- 
bryki motorów, który — korzy* 


Fryderyk Wolf 
„Opowiadania 


wych.emigrantów - demokratów. 
Nieludzkie i brutałne postępowa- 
nie władz francuskich wobec tych 
osobliwych więźniów, których je- 
dyną „wing“ były ich niezachwia 
ne przekonania  antyfaszystow- 
skie, stanowia ponure tio tych o- 
powiadań („Jules i „Kiki*). Bə- 
haterem jednego z nich jest pol- 
ski żyd — emigrant, Aron Ziter 
— gruźlik, zadręczony na śmierć 
przez obozowy reżim i jego stró- 
żów. W drugim opowiadaniu po- 
stacią centralną jest — pies, któ- 
ry dzieli z więźniami ciężki los o- 
bozowy i ginie w końcu za ich 
Bprawę. 


nNarodzin wolności Rosji myś- 
my nie świadkami jeno byli — 
brzmiała odezwa SDKPIL — z 
krwi, z której ona się zrodziła, 
myśmy obfitą ofiarę złożył armii 
rewolucyjnej, nie w tylnych szliś- 
my szeregach”, 


Za przykładem SDKPiL i dzięki jej 
ożywionej działalności wśród lu- 
dności polskiej, którą los rzucił na te 
reny Rosji, świadomi robotnicy, chło- 
pi į żołnierze polscy oddali swoje 
siły sprawie Rewolucji i obronie jej 
zwycięstwa. „Braterstwo broni winni 
jesteście tylko Rewolucji” — pisała 
SDKPiL, Toteż mimo kontrrewolu- 


cyjnej agitacji polskich generałów, 
będących na służbie imperializmu, a 
szczególnie reakcyjnego gen, Dow- 
bór-Muśnickiego, powstały samorzut 
nie pierwsze czerwone formacje pol- 
skie, które okryły się chwałą w wal- 
ce o zwycięstwo Wielkiego Paździer- 
nika. 


W bohaterskich zmaganiach mło- 
dego państwa socjalistycznego z 
kontrrewolucją wewnętrzną j obcą 
interwencją brał udział Feliks Dzier- 
żyński — przywódca polskiej klasy 
robotniczej, nieugięty bolszewik, „Bo 
hater Rewolucji Październikowej”, 
jak go określił Towarzysz Stalin W 
szeregach walczącego proletariatu ro 
syjskiego stali Polacy: fjulian March- 
lewski, gen. Karol Świgfczewski (Wal 
ter), obecny Marszałek Polski, Kon- 
stanty FRokossowski, bohaterski o- 
brońca Stalingradu w Wojnie Naro- 
dowej, wzór żołnierza-patrioty, in- 
ternacjonalisty, i wielu innych, 
którzy walcząc o zwycięstwo Rewolu- 

|eji w Rosji walczyli o narodowe i 
społeczne wyzwolenie Polski. Wiel- 
ki Październik wychował zastępy 


bojowników oddanych sprawie Le- 
nina-Stalina, sprawie wolności ludu 


To, co pisze Wolf o obozie Ver- 
net — stanowi owoce wiernych 
przeżyć i doświadczeń autora. 0- 
pisy codziennej egzystencji jeń- 
ców reakcji francuskiej nie są tu 
jednak celem samym w sobie: 
Wolf umie dać w nich mocny wy 
raz swemu gorącemu umiłowaniu 
wolności i prawdy, swemu  naj:. 
głębszemu współczuciu dla ludzi 
niesłusznie krzywdzonych i prze- 
śladowanych. — Idea ogólnoludz- 
kiej solidarności i braterstwa 
wszystkich bojowników sprawy 
narodowego i społecznego wyzwo 
lenia promieniuje żywym świa- 
tłem z kart tych wzruszających 
opowieści. Niektóre epizody, jak 
np. demonstracja 1-Majowa więź: 
niów obozu Vernet w roku 1940, 
na długo utrwala się w pamięci 
czytelnika. Każde słowo, każde 
zdanie tutaj świadczy, że pisał je 
autor o zdecydowanym, rewolu- 
cyjnym i internacjonalistycznym 
światopoglądzie, autor, dla które- 
go pióro jest orężem, tak jak dla 
żołnierza — karabin. = 

Przekład opowiadań Wolfa tru- 
dno nazwać doskonałym. Nie wy 
biega on poza bardzo skromną 
przeciętność, a na ogół jest bez- 
barwny i mało literacki, 

Bolesław Dudziński 


*) Fryderyk Wolf. Opowiada- 
nia. Przełożyli J. A. i O. Ziemil- 
scy — Warszawa, „Książka i Wie 
dza“, 1950 rok. Str. 220, 
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polską klasę „robotniczą po ofiarnej 
drodze rewolucyjnej walki, 


Ruch rewolucyjny 
na ziemiach poiskich 


pirea fala Wielkiego Paździer 
nika spotęgowała” ruch rewolu- 
cyjny na ziemiach Polski, które znaj- 
dowały. się wówczas pod władzą oku- 
pantów niemiecko-austriackich. ~ Na 
wezwanie SDKPiL i PPS — lewicy, 
powstały w ośrodkach  proletariac- 
kich: w Zagłębiu Dąbrowskim, War- 
szawie, Łodzi, Częstochowie itd. Ra- 
dy Delegatów Robotniczych. Wźmo- 
cniła się praca partyjna w masach. 
w Zagłębiu robotnicy organizowali 
oddziały zbrojne („Czerwona Gwar- 
dia"). ; 

Cały kraj objęła potężna fala straj- 
ków, Strajki ekonomiczne  przera- 
stają w oręż politycznej walki o wła 
dzę. W Łodzi np. 20 tys. robotników 
wzięło udział w demonstracji ulicz- 
nej, domagając się chleba i wolności. 
Na przykładzie proletariatu rosyj- 
skiego polska klasa robotnicza nau- 
czyła się wiązać w walce klasowej 
żądania polityczne i ekonomiczne. 

Ale pozbawiona leninowskiego kie 
rownictwa partyjnego polska klasa 
robotnicza nie potrafiła wykorzystać 
pierwszej szansy prawóziwega Wy- 
zwolenia w warunkach jakie jej 
stworzyło zwycięstwo Października. 
SDKPiL nie potrafiła zmobilizować 
mas pracujących i poprowadzić. je do 
zwycięskiej walki. Nie potrafiła sku 
tecznie zdemaskować wobec ludu poł 
skiego zdradzieckiej, oszukańczej po- 
lityki PPS, która oddała władzę w 
ręce Piłsudskiego, przedstawiciela 
burżuazji i obszarnictwa, agenta im- 
perializmu, zdecydowanego wroga 
klasy robotniczej į rewolucji. 


Hasła Października 
— sztandarem polskiej 


klasy robotniczej 
D oświadczenia zdobyte w tym o- 
kresie były praktyczną szkołą, 
która pozwoliła w następstwie Ko- 
munistycznej Partii Polski po- 
wstałej ze zjednoczenia SDKP i L 
i PPS-lewicy — wyciągnąć z tych 
wydarzeń ideologiczne i _ lityczne 
wnioski. Pod jej przewodem hasła 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
stały się sztandarem nieugiętej wal- 
ki polskiej klasy robotniczej w la- 
tach pierwszej burżuazyjnej niepodle 
głości. A 
W nowych warunkach  historycz- 
nych KPP rozwinęła wałkę o bojowy 
sojusz polskich i rosyjskich sił rewo 
lucyjnych, Uznała ona w pełni mię- 
dzynarodowy  charąkter.i znaczenie 
Wielkiego Października i prowadziła 
polską klasę robotniczą w sojuszu 
z chłopstwem do walki o narodowe 
i społeczne wyzwolenie, o władzę dla 
mas pracujacych, o dyktaturę prole- 
tariatu. „Pionierem w olbrzymich za 
pasach między ginącym a powstają- 
cym światem — czytamy w, platfor- 
mie politycznej I Zjazdu KPP 
stała się Rewolucja  Październiko- 
wa“. ; 

W ogniu ostrych wałk z opor- 
tunizmem prawicowym, błędami 
ułtra-lewicowymi i przejawami 
sekciarstwa w KPP, w ogniu o- 
strej wałki klasowej- z bur“ tazją 
i jej PPS-owskimi sługusami wy 
kuwała się linia leninowsko-stali- 
nowska Partii. KPP stała się w 
procesie wałki partia typu leni- 
nowskiego, jedyną partią, która 
dążyła do rewolucji, do stworze- 
nia prawdziwej niepodległej Pol- 
ski. 


Wielka Rewolucja Październikowa 
była gorejącą pochodnią, która v- 
świetlała drogę walki polskiej klasie 
robotniczej i jej partii. W 8 rocznicę 
zwycięstwa Wielkiej Rewolucji, czy- 
tamy w ulotce wydanej przez KC 
KPP: „Kto nie chce być bezwolną 


ofiarą szalejącej ofensywy kapitału, 
reakcji i wojny, kto nie chce stać 
się niewolnikiem kapitalu anglo-a= 
merykańskiego, ten musi stanąć w 0- 
bronie Związku Radzieckiego, musi 
udaremnić każdą próbę ataków klik 
imperialistycznych.. Ale nie dość 
jest bronić Związku Radzieckiego. 
Ażeby poprawić swój byt, uwołnić 
się:od zmory wojny, przestać być 
niewolnikiem  imperialistów zacho- 
dnich, trzeba pójść za bohaterskim 
przykładem robotników i chłopów 
ZSRR — trzeba dokonać rewolucji. 


A w kilka lat później pisała 
KPP w odezwie do robotników i 
chłopów: „..klasa robotnicza Pol- 
ski miała swój 1905 rok, ale nie 
miała swego Listopada. Dlatego 
gotując sie do ostatecznego boju, 
musi na przykładzie Listopada So 
wieckiego — uczyć się jak wal- 
czyć i zwyciężać.” 


Masy pracujące Polski rozumiały 
coraz lepiej, że wyzwolenie z ustro- 
ju nędzy, głodu i bezrobocia można 
osiągnąć tylko przez rewołucyjne © 
balenie kapitalizmu, jak to w dniach 
Wielkiego Października uczynił pro- 
letariat rosyjski. Toteż w każdą 
rocznicę Wielkiego Października pol 
ska klasa robotnicza demonstrowa- 
ła, mimo krwawego terroru i represji 
burżuazji, bojowy sojusz z awangar 
dą armii rewolucyjnej — robotnika- 
mi i chłopami ZSRR, demonstrowała 
swoją wierność rewolucji proleta- 
riackiej, gotowość do walki o zreali- 
zowanie jej haseł w Polsce. „Niech 
żyje Rewolucja Październikowa! 
Niech żyje twierdza pokoju i bra- 
terstwa ludów — ZSRR“ — głosiły 
odezwy. „Niech żyje jednolity i lu- 
dowy front w walce o chleb, wolność 
i pokój!“, 


KPP, uzbrojona w rewolucyjną te- 
orię, potrafiła kierować wałką ro 
ników i chłopów przeciwko rządom 
burżuazji i faszyzacji kraju, prze- 

[2mo rozłamowej działalności kie- 
rownictwa PPS wśród klasy robotni 
czej, przeciwko jego  zdradzieckiej 
polityce współpracy z faszystowski- 
mi rządami Polski w prześladowaniu 
komunistów, w łamaniu wałki klaso- 
wej, rozbijaniu strajków, wieców i 
demonstracji, potrafiła kierować wal 
ką o jedność działania polskiej kľa- 
sy robotniczej. 

Komuniści hartowali się i krzepli 
w walce, rosła bojowość klasy ro- 
botniczej. Bronią burżuazji przeciw- 
ko KPP i masom pracującym byly 
perfidny system prowokacji i za» 
ostrzający się terror. Komuniści, naj 
lepsi synowie ludu polskiego byli 
mordowani, torturowani w  więzie- 
niach i słynnej Berezie. 


Realizujemy hasła 
Wielkiego 
Października w Polsce 


A okresie barbarzyńskiej okupacji 

hitlerowskiej hasła Wielkiego 
Października stały się drogowska= 
zem polskiej klasy robotniczej, Pol 
ska Partia Robotnicza — kontynu- 
atorka bohaterskiej KPP wysunęła 
program walki o wyzwolenie narodo 
we i społeczne ludu polskiego, trwa- 
łego sojuszu z pierwszym na świecie 
Krajem Socjalizmu. 

Dzięki zwycięstwn nad faszyzmem 
Armii Czerwonej, dowodzonej przez 
genialnego Stalina, polska kłasa ro- 
botnicza mogła wreszcie przystąpić 
po wielu latach walki do konkretne 
go realizowania haseł rewolucji pro 
letariackiej w wołnym kraju. 

Dziś pod przewodem Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, spadko 
bierczyni najlepszych tradycji pol- 
skiego rewolucyjnego ruchu robotni 
czego, Partii wiernej zasadom Leni- 
na-Stalina, krocza masy pracujące 
Polski do socjalizmu. Budując pod- 
stawy socjalizmu, nrzeczywistniamy 
wskazania Wielkiego Pażdziernika, 
bierzemy przykład ze Zwiazku Ra- 


dzieckiego, z jego |Lohaterskiej 
WKP (b), czerpiemy natchnienie 
z nauki wodza międzynarodowej 


klasy robotniczej — TOWARZYSZA 
STALINA, WIELKIEGO ORGANI- 
ZATORA PIERWSZEJ SOCJALI- 
STYCZNEJ REWOLUCJI. 


Bronisław Troński 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 


KINA: 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
1ilm prod. radzieckiej pt. „Bi- 
twa Stalingradzka'”, część I. 
Początek seansów o godz. 16, 
18,30, 21, 

W niedziele dodatkowy seans 
o godz. 10,80. 

e 


ç o 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film prod. czeskiej pt. „Praga w 
roku 1848". 

Film dozwolonv dla młodzie- 
ży od lat 12. Początek seansów 
ò godz. 16,18 i 20. W miedziele 
re aeg aj seanse o godz. 11 i 


ADRES REDAKCJI: 


Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 


Rozdzielnia: ul Słowackiego 26 
tel. 15-40 
— 1 — 
Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl- 
ko Urzad Pacztówy 


GŁOS FTUTRKOWEKI 


Kronika Piotrkowa Udział czynnika społecznego w wychowaniu młodzieży Najlepsi we współzawodnietwie pracy — 


Wybory do Komitetów Rodzicielskich 


W dniu 2 bm. rozpoczęły się | ski, Dla swego rodzaju ułatwie- 
w całej Polsce wybory do Komi- | nia sobie pracy i zapewnienia 
tetów Rodzicielskich wszystkich | pomocy, Komitety Rodzicielskie 
szkół ogólnokształcących, przed- | wybierały na przewodniczących 
szkoli oraz zakładów  kształce- | ludzi zbyt już obciążonych in- 
nia nauczycieli i wychowawczyń | nymi pracami społecznymi i za- 
przedszkoli. Wybory trwać będą | wodowymi, ale mogących nieść 
do 15 grudnia br. W ten sposób | pomoc dzięki zajmowanemu sta 
zakończona zostanie półtora- |nowisku w aparacie państwo- 
roczna kadencja Komitetów do- | wym, 
tychczasowych, W skład no-| Trzecim błędem był zbyt ma- 
wych Komitetów, wybieranych | ły udział kobiet w Komitetach. 
na okres roczny, wejdzie ogó" | Rozpoczęte nowe wybory — 
lem ok. 300 tys. osób. jak stwierdza  okólnik Min. 

Dotychczas istniejące Komi- | Oświaty — dają okazję do pod- 
tety Rodzicielskie, powołane do | sumowania pracy, uswiadomie- 
życia zarządzeniem Min. Osświa | nią sobie niedociągnięć i wpro- 
ty z dn. 26 lutego 1948 roku, | wadzenia do Komitetów Rodzi- 
mogą w wielu wypadkach wy- | cielskich jednostek, które dały 
kazać się poważnymi osiągnię- | się poznać jako aktywni i odda- 
ciami. Działalność Komitetów | ni szkole Polski Ludowej dzia- 
Rodzicielskich uwydatniła się | łacze. 


specjalnie w zakresie opieki nad 
materialnymi i 
sprawami naszego 
twa. Podkreślić trzeba, że sporo 
Komitetów potrafiło skutecznie 
czuwać nad demokratycznym 
kierunkiem wychowania dzieci 
i młodzieży. 

Nie wszystkie jednak Komite- 
ty i nie wszyscy członkowie tych 
Komitetów wywiązali się nale- 


gospodarczymi | nowe zadania. 
szkolnie= | kresy 


Dziś przed Komitetami stają 
Z wąskiego za- 


pomocy materialnych 
przejść trzeba na szeroki zasięg 
pracy ideologicznej, objąć 


wszystkie dziedziny życia szkol- 
nego i pozaszkolnego młodzieży. 

‘Plan 6-letni nakłada na nowe 
Komitety obowiązek czuwania 
nad tym, aby szkoła żywo inte- 
resowała się zagadnieniami roz- 


Al ze. swych ORIKO budowy kraju. Organizowanie 
Niedociągnięcia widoczne były | wycieczek — jako instrumentu 
zwłaszcza we wsiach, gdzie Ko- wychowawczego, praktyczne 


mitety nie przejawiały aktyw- 

ności, a niekiedy 

całkowitą bezczynność. 
Jeśli chodzi o miasta, 


właściwy. Aktyw 
mały. Niekiedy przeważał ele- 
ment tzw. „inicjatywy prywat- 


rozpatrywanie zagadnień rolni- 


wykazywały | ezych (teoria i praktyka Miczu- 


rina i Łysenki) na działkach 


to | szkolnych — oto elementy, któ- 
skład Komitetów nie zawsze był | re 


winny związać najściślej 


ich był zbyt | szkołę z życiem. 


Drugim zadaniem, ciążącym 
na nowych Komitetach, to po- 


nej” i element drobnomieszczań | moe przy wprowadzaniu w ży- 


Rozwój mleczarni spółdzielczej 


w Piotrkowie 


Mechaniczna mleczarnia spół- 
dzićlcza „Wieś“ w Piotrkowie w 
ubiegłym miesiącu wykonała plan 
skupu mleka w 110 procentach, a 
plan produkcji w 100 procentach. 
Do chwili obecnej założono już w 
9 gminach 17 filii. Mleczarnia pla 
nuje jeszcze w roku bieżącym u- 
ruchomienie dwóch filii we wsi 
Zaborowie gminy  Usżczyn i w 
osadzie fabrycznej Moszczenica. 

Dobrze rozwija się ruch współ 
zawodnictwa między filiami mle 
czarni w dostawie mleka. Na pier 
wsze miejsce wysunęła się filia 
w Gomulinie. gminv Woźniki. Kie 
rownik tej placówki, ob. Stefan 
Braun, w ostatnim etapie współża 
wodnictwa zdobył nowych 32 do 
stawców. mleka spośród małorol 
nych chłopów. 

Na Czoło dostawców mleka do 
mleczarni w Piotrkowie wysuwa 
ja się mało i średniorolni chłopi. 
ob. ob. Tomasz Pirek ze wsi Twar 
dosławice. Stanisław Moty z Bel 
zatki 1 Michał Sobczyk z . Maj- 
kowa. Ci trzej brzodniacy dostaw 
cy odstawiaja dziennie przeciętnie 
po-30 litrów mleka, 


Między pracownikami spółdziel 
ni mleczarskiej zorganizowano in 


terenie naszeso miasta, o wykona | powiednikiem 


nie planów sbrzedaży. 


cie regulaminu szkolnego, czu- 
wanie nad tym, aby młodzież w 
swej pracy i poza szkołą wypeł- 
niała przepisy tego regulaminu, 
będącego w rzeczywistości od 
przepisów ` so- 
cjalistycznej dyscypliny w zakła- 


We współzawodnictwie na pier | dach pracy: =- è 


wsze miejsce w ostatnim» etapie 
wysunęli się ob. ob. Czesław Kuch 
ta — maślarz i Stanisław Kwie- 
ciński — pracownik aparatowni. 
Obaj wymienieni otrzymali za pro 


- Trzecim* zadaniem Komite- 
tów jest praca "mad "włączeniem 
rodziców do walki o wzrost wy- 
dajności pracy szkolnej. Jest to 


duktywną pracę nagrody pienięż walka o frekwencję uczniów Ww 


ne. 
nagrodę pieniężną 


tutejszej mleczarni, ob. Krystynie | szenie liczby tzw. 


Delong. 


By ułatwić ludziom pracy zaopa winny zaopiekować 
trywanie się w artykuły nabiało | wentami i kierowaniem 


we, spółdzielnia mleczarska w 
dniu 6 listopada br. otwiera jesz 
cze jeden sklep z nabiałem na te 
renie naszego miasta, a mianowi 
cie przy Alei 3 Maja Nr 18. W naj 
bliższym czasie zostanie również 
uruchomiony drugi bar mleczny, 
który będzie się mieścił w dzielni 
cy robotniczej w pobliżu hut szkla 
nych „Kara“ i „Hortensja”, przy 
przy ul. Łódzkiej róg ul. 
Stalina. 


Ostatnio również wręczono | szkole, o roztoczenie opieki nad 
pracownicy | młodzieżą poza szkołą, o zmniej 


„drugorocz- 
Komitety Rodzicielskie 
się absol- 
ich do 
Wreszcie 


nych“, 


szkół zawodowych. 


Zakupujemy węgiel 
w składach Centrali Węglowej 


i 
Dotychczas mieszkańcy Piotr- 
‘kowa natrafiali na trudności przy 


Marsz. | zakupie węgla. Centrala Węglowa 


prócz akcji sprzedaży węgla dla 
świata pracy prowadziła równo- 


Komitety winny współpracować 
ściśle z organizacjami młodzieżo- 
wymi. Dotychczas współpraca ta 
mocno kulała, a często w ogóle 
nie istniała. 

Bez współpracy Komitetów 
Rodzicielskich nie da się rów= 
nięż roztoczyć odpowiedniej 
opieki nad dziećmi róbotników 
i małorolnych chłopów, których 
procent w ósmych klasach'szkół 
ogólnokształcących wynosi obe- 
enie 70. à 


Są to wszystko zadania bez 
wątpienia trudne do realizącji, 
wymagające czasu i sporego 
wysiłku. Dlatego też wybór no- 
wych członków Komitetów wi- 
nien się odbywać pod kątem wi- 
dzenia dotychczasowych do- 
świadczeń tej pracy i wyrobie- 
nia społecznegc jednostek, 

Wybory do Komitetów Rodzi- 
cielskich w poszczególnych wo- 
jewództwach przeprowadzone 
będą na podstawie uchwał pre- 
zydiów woj. rad  narodówych. 
Wykonaniem uchwał zajmą się 
prezydia rad powiatowych. Za- 
równo w okresie samych wybo- 
rów, jak i bo ich przeprowa- 
dzeniu należy ustalić ścisłą 
współpracę między Komitetami 
Rodzicielskimi, a komisjami 
oświaty rad narodowych. Dla 
tego celu każda z komisji 
tych  wipna uzupełnić swój 
skład przez powołanie z te- 
rehnu powiatu jednego lub 
dwóch aktywnych działaczy 
miejscowych Komitetów. Rodzi- 
cielskich. Poza tym komisje 
oświaty powinny odtąd nad- 
zorować w trybie kontroli spo- 
łecznej, działalność podległych 
Komitetów Rodzicielskich, 

(W) 


Piotrków nie ma 
sali treningowej 


/' Największa na terenie: Piotrko 
wą sala treningowa dawnego „So 
kola“ mieszcząca się przysAlei 3 
Maja 12 została zajęta ńa bursę. 
Pozostałe dwie sale w Gimhazjum 
Chrobrego i Podstawowej Szkole 
Techniczno = Przemysłowej prze- 
żnaczone są w pierwszym rzędzie 
na treningi szkolnych kół “sporto 
wych, a piotrkowskie zrzeszenia 
sportowe, jak „Unia—Concordia*. 
„Związkowiec“, „Kolejarz”* i inne 
nie mają gdzie trenować. | 
Sprawa jest tym pilniejsza, że 
nadchodzi zima, okres zaprawy i 
treningów. Może dało by się ' któ 


rąś z gimnastycznych sal: szkol- 
nych  uprzystępnić sportowcom 
Piotrkowa. (K) 


` 


otrzymali nagrody 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Mo- 
szczenicy dobrze rozwija się współ 
zawodnictwo pracy, które w tej 
chwili obejmuje już 73. procent 
załogi fabrycznej. r 
Na pierwsze miejsce we współ- 
zawodnictwie zespołowym w ostat 
nim etapie wysunął się 7-osobowy 


zespół ob. Zofii Reczyk, który wy* | 


robił 88 procent primy i 7-osobo 
wy zespół ob. Marii Kacperek, któ 
ry osiągnął 89 procent primy. Oba 
zespoły za produktywną pracę o- 
trzymały nagrody pieniężne po 
180 złotych na osobę. 


Drugie miejsce zajął zespół ob. 
Stefana Gajdy, składający się z 5 
osób, który współzawodniczył rów 
nież z 5-osobowym zespołem ob. 
Stanisława Brody. Oba zespoły o- 
trzymały nagrodę w kwocie po 
120 złotych na osobę. 
się 
współzawodnictwo pracy na od- 
dziale przędzalni Moszczenickich 
Zakładów Bawełnianych. I w tym 
oddziale przodują kobiety. 6-0so- 
bowy zespół prządek z ob. Stani- 
sławą. Kazimierczak, wykonał 98 
procent primy i otrzymał pierw 
szą nagrodę «: w kwocie-180 zł na 
osobę. 5:osobowy zespół prządek 
ob. Marii Braun nie pozostał w 
tyle i wyrabiając tę samą ilość 


Dobrze również rozwija 


primy, otrzymał również nagrodę 
w kwocie 180 zł na osobę, 

Nie górzej przedstawiają się wy 
niki w indywidualnym współza* 
wodnictwie pracy. Udział w indy* 
widualnym. współzawodnictwie 


bierze 109 osób. Przodownicy pra-. 


cy otrzymali nagrody na łączn 
sumę 4.500 złotych; stek. 
Na czoło przodowników pracy 
we współzawodnictwie indywidu- 
alnym wybili się: tow, Antoni Ma- 
gacz, który wyrobił 66 procent 


primy, tow. Julian Pawełczyk i, 


ob, Czesław Graczyk, Wyżej wy- 
mienieni otrzymali nagrody w wy 
sokości po 240 złotych na osobę. 


Pracownicy ZLP i ZUS 
urządzają akademię 


W tych dniach odbyło się zebra 
nie przedstawicieli Zarządów. kół 
TPPR przy ZLP i ZUS oraz kół 
związkowych i pracowników Służ 
by Zdrowia. Zebranie poświęcone 
była omówieniu programu obcho 
du 38 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej. sA 

Postanowiono wspólnymi Siła” 
mi zorganizować w hallu b., U- 
bezpieczalni (I p.) akademię dla 
pracowników ZLP i ZU$, na. któ 
rą zaproszeni zostana przebywają 
cy również w szpitalu chorzy. 


Harcerze z Lubiatowa biorą udział 
w życiu spółdzielni produkcyjnej 


We wsi produkcyjnej Lubiatów, 


drużyna harcerska, która liczy o- 
becnie ponad 30 harcerek i harce- 
rzy. Drużynę nazwano imieniem 
Hanki Sawickiej, 

Drużyna im. Hanki Sawickiej 
została podzielona na dwa zastę- 
py. które biorą aktywny udział w 
prącach rolnych i gospodarczych 
spółdzielni produkcyjnej w Lubia- 
towie, W październiku harcggze 
pomagali przy zbieraniu pomřdo 
rów i uporządkowali teren szkoły 
podstawowej. Obecnie drużyna 
przygotowuje się do uroczystej a- 
kademii ku czci 33 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Pażdziernikowej. 
W związku z akademią zorganizo* 
wano chór harcerski, który przy- 
gotowuje bogaty repertuar pieśni 
rewolucyjnych. 

Na uwagę zasługuje dobrze re- 
dagowana harcerska gazetka ścien 
na. Kolegium redagujące gazetkę 
przystąpiło do konkursu gazetek 
ściennych, zorganizowanego przez 
Komendę Powiatową ZHP w Piotr 
kowie. W tych dniach na zebraniu 


rady drużyny omówiono szczegó- 
łowy plan pracy na miesiąc listo- 
pad, uwzględniając w szerokim za 
kresie prace pornocnicze w góspó 
darstwie miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej. 

(B) 


kursy Przysposobienia 
Marynarskieco 


Piotrkowski Zarząd Oddziału 
Ligi Morskiej przyjmuje zapisy 
na Kursy Przysposobienia Mary- 
narskiego, które rozpoczynają się 
15 listopada rb. Kursy organizo- 
wane są dla młodzieży, która pra 
śnie wstąpić do szkół“ Minister- 
stwa Żeglugi. Również i -ci. któ- 
rzy chcą się.poświęcić zawodowej 
lub społecznej pracy w Lidze Mor 
skiej, muszą te kursy ukończyć. 

Zapisy przyjmuje Oddział Po- 
wiatowy Ligi Morskiej w Piotr- 
kowie, ul. Słowackiego 5, do dnia 
10 listopada br. 


Należy uporządkować 


Moszczenica jest jedną z nieli- 
cznych miejscowości w powiecie 
piotrkowskim posiadającą piękny 
park publiczny. Park ten do roku 
1945 był własnościa prvwatną i 
ludzie pracy nie mogli z niego ko 


powstała przy szkole podstawowej 


Nowy pieniądz 


wszedł w obieg 


Po zakończeniu remontu lokalu legle akcję zaopatrzenia wsi. 
mleczarni, spółdzielnia wprowa - Obecnie Centrala  Węglówa 
dzi do sprzedaży mleko pasteryżo sprzedawać będzie węgiel tylko 
wane, sprzedawne w 1-litrowych | dla świata pracy, zaś akcją zaopa” 


„Ludzie pracy — robotnicy i urzęd- | się w zimowe obuwie. konfekcję i ma- 
nicy piotrkowskich zakładów, fabryk, | teriały włókiennicze. Nie ma już 
urzędów i instytucji społecznych — o- | dawnych „ogonków” i sztucznego 


butelkach. 


trzenia mało i średniorolnych chło 


trzymali wynagrodzenie za swoją pra 
cę w nowych złotówkach, 


tłoku. stwarzanego przez spekulan- 
tów przy kupnie towarów. 


park w Moszczenicy 


rzystać. Po wyzwoleniu stał się 
miejscem wypoczynku świata pra 
cy. 

Trzeba, niestety, stwierdzić, że 
Prezydium Gminnej Rady Narodo 
wej w Wolborzu zapomniało o ko 
nieczności stałego porządkowania 
tego pięknego obiektu. Jeśli stan 


dotychczasowy nie ulegnie zmia- 


nie, park zdziczeje. 

Należy też zawczasu pomyśleć 
o przygotowaniu dostatecznej ilo 
ści ławek i o oświetleniu parku. 


dywidualne współzawodnictwo 
mleczar- 


W wystawach sklepowych towary 


pów zajmie się PZGS. Przyczyni 


Sklep Miejskiego Handlu Detałicz- | Aby park mógł być w pełni wy- 


RS 3 4 Obecnie spółdzielnia á Anen i artykuły spożywcze zaopatrzono w | nego przy ul. Sieradzkiej | cz y E —% s 
PY IE wyrobie masła, sera 1 | ska przystąpiła do produkcji se- | się to do usprawnienia zaopatrze* | nowe Sany. s w Powszechny Domu jest z felanwy Rad panują 1. e any SOWIE IRA, PAT 
twarogu oraz współzawodnictwo | rów tłustych tylżyckieh i półtłu- | nia w węgiel mieszkańców Piotr- | Towazowym w Piotrkowie panuje już | duży, Ludzie pracy robią zwykłe za. |by zorganizować ślizgawkę na 

między sklepami nabiałowymi nast kowa. (K) |normalny ruch, Klienci zaopatrują | kupy. znajdujących się w nim stawach. 
WE ROEE TU T LAPEN TERA SINĄ RET NE VERORE D BE EOD TEEI. ZLOT TE OTOK TRE SP 
000 IJ dawali pokryjomu z wielkim zyskiem w Gdańsku, Gdyni, Tcze- | do oskrobania,' a sam siadł na krześle, bokiem przy piecu w po- 
Wł d ł R ki ; 7) wie, a nawet w Warszawie. | koju, żeby odtajać z zimna. i a ć 
a ys aw ym 1ewicz Sąsiad Poncyliusz, prezes Koła Gromadzkiego Związku Samo- Samoliński w okularach w niklowej oprawce na nosie czytał 
OOOO OOOO pomocy Chłopskiej, był szczapowatym mężczyzną o ponurej twa- | pilnie „Dziennik Bałtycki“, rozłożony na stole. 
rzy, z opuszczoną lewą powieką i wykrzywionymi ustami, nad Za oknem, migocącym w słońcu kryształami szronu, huczał 
wiatr. 


Ziemia wyzwolona 


| Powieść | 


TI 


Jesienią i zimą roboty w polu nie było. Przy gospodarstwie 
w podwórzu i w domu chodził Samoliński z Bronką, zaś Janik — 
mówiąc słowami sołtysa Freli — leżał do góry brzuchem lub grzał 
się przy kuchni i robił spostrzeżenia o nowym gospodarzu i jego 
córce. i 

Samoliński był powolny, flegmatyczny, ale — z charakterem, 
jak mówili o nim sąsiedzi. Miał o wszystkim własne zdanie i sąd, 
od którego nie odstępował. Bardziej zażyłe stosuńki utrzymywał 
tylko z bogatymi chłopami. z Kurkiem. wójtem gminy Babimost, 
z Poncyliuszem, najbliższym swoim sąsiadem i z innymi zamoż- 
nymi gospodarzami we wsi. 

Wójt Kurek był monstrualnym grubasem o sumiastych wąsach. 
Powiadano o nim, że dorobił się na szabrownictwie. Zródłem 
jego olbrzymich dochodów miały być samochody, porzucone przez 
uciekających żołnierzy dywizji „Herman Goering", która została 
rozbita przez wojska radzieckie w okolicach Babimostu. Kurek 
wszedł w porozumienie z szabrownikami, którzy zlecieli się, jak 
kruki na żer, z różnych stron Polski na Żuławy i grabili, co się 
dało, Zagrabione samochody remontowali tanim kosztem i sprze- 


którymi sterczały siwiejące strżępiaste wąsy. 

Po paru miesiacach Samoliński został wybrany do Rady Gmin- 
nej i razem z Kurkiem i Poncyliuszem zaczął robić starania 
w Urzędzie Ziemskim w Gdańsku o przydział zboża na zasiew, 
kartofli, koni-i krów z UNRR-=y dla Łukaszewa, Grabowa, Popław 
i innych wsi gminy Babimost. 

W połowie lutego przyszły ostre mrozy. Zalewy w Łukaszewie 
pokryły się grubą skorupą lodu. Pola lodowe błyszczały w słońcu 
jak lustra, bijący od nich błask raził w oczy. Ludzie nie wyrą- 
bywali przerębli, nie było komu o tym pomyśleć. Ryby dusiły się 
bez powietrza. A było ich zatrzęsienie, jak twierdzili) rybacy, i do 
wyrąbanego w lodzie otworu podpływały całymi ławicami Za 
każdym zanurzeniem podrywki czy nawet koszyka ludzie wy- 
ciągali oprócz trzepocącego drobiazgu rybiego duże sztuki płoci, 
węgorzy i szczupaków ważących po dwa, trzy kilo. 

Wieść o wielkiej obfitości ryb rozniosłąa się wśród sąsiednich 
wsi Do Łukaszewa zaczęli się schodzić i zjeżdżać chłopi z Lliż- 
szych i dalszych okolic. Na szosie stały wozy i konie w różnorod- 
nej uprzęży w rozmaitych szotach i chomątach. Widziało się tu 
i drewniane, zabużańskie dugi, wygięte w kabłąk nad łbem koń- 
skim, i krakowskie chomata, i nadwiślańskie postrońki, i szeleje 
małorolnych z Kongresówki, i najnowsze białe lejce amerykań- 
skie. i 

Ludność Żuław była istną mieszaniną z różnych dzielnic Pol- 
ski, z przewagą repatriantów, 


Janik przyszedł z koszem ryb, zostawił je w kuchni Bronce 


i i 
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Samoliński zdjął powoli, uważnie okulary i złożył gazetę. 

— Obiecali nam w Urzędzie Ziemskim zboże, kartofle, konie 
z UNRR-y — oznajmił nieoczekiwanie. — A no, spodziewam się, 
że na wiosnę dostaniem te przyobiecane dary. 

Janik nie powiedział na to nic, wygrzewał się starannie przy 
piecu. ; 

Weszła Bronka z wazą żuru i misą dymiących kartofli, posta- 
wiła na stole, pobiegła do kuchni po talerze. Biegając z pokoju do 
kuchni i z powrotem stukała czarnymi trzewikami, zasznurowanymi 
powyżej kostek. Ubrafa była ciepło, w szeroką spódnicę kurpiow- 
ską z grubego samodziału, sutą, marszczoną, w czarne i czerwone 
prążki, taką, jakie wyrabiają pod Zatubekami nad Narwią za Puł- 
tuskiem, i w serdak, podbity króliczym futerkiem. Grubym war- 
koczem czarnych włosów owijała „w koronę" głowę. 

— Jak nam dowiozą zboże na zasiew i kartofle — ciągnął Samo 
liński myśl podjęta przed wejściem Bronki — to warto by puścić 
w ruch pompę w Łukaszewie i osuszyć nasze grunty, 

— A pewnie, żę warto — zgodził sie Janik. 

Przerwę w rozmowie wypełniło głośne siorpanie gospodarza, 
popijającego powoli gorący żur. Samoliński zwykł mówić bez 
pośpiechu, z namysłem, ważąc każde zdanie. Odłożywszy łyżkę 
odezwał się znów: 

— Ty, Michał, jesteś ślusarz to mógłbyś pomajstrować koło tej 
pompy. 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 4 listopada 1930 r. 


KPP CZYNI PRZYGOTOWANIA 
DO UROCZYSTEGO OBCHODU 
ROCZNICY REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ 
MASOWE ARESZTOWANIA 
KOMUNISTÓW 
W związku z przygotowywanymi 
przez komunistów manifestacjami 
ku uczczeniu 13 rocznicy Rewolucji 
Październikowej — policja dokonu 
je na terenie Łodzi i województwa 
szęregu „aresztowań. Wiele osób osa 
dzono w więzieniu do dyspozycji 

prokuratora. 


PODZIAŁ DÓBR W ANGLII 

„Kurier Łódzki" podaje, że 2 pro 
cent ludności Anglii — (łordowie) 
posiada 75 procent własności ca- 
łego kraju. 8 procent ludności (kon 
serwatyści i liberałowie) posiada 
20 procent majątku narodowego An 
glii zaś olbrzymia większość narodu 
składająca się z 90 procent ludności 
— posiada zaledwie 5 procent całe- 
go majątku W, Brytanii. 


MIESZKAŃCY PRZEDMIEŚĆ 
WOŁAJĄ O ŚWIATŁO 
ELEKTRYCZNE 
Do kancelarii Rady Miejskiej m. 
Łodzi wpłynęło kilkanaście zbioro- 
wych podań, podpisanych przez ty- 
siące mieszkańców przedmieść łódz 
kich. W podaniach tych mieszkańcy 
przedmieść domagają się oświetłe- 
nia elektrycznego jak również zało 
żenia bruków na przedmieściach 
łódzkich. które toną w  ciemnoś- 

ciach i w błocie. 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 
WE WŁOSZECH 
Po raz drugi w tym roku — Wło- 
chy nawiedzone zostały silnym 
trzęsieniem ziemi. W mieście Seni- 
galii — kilkaset domów leży w 
ruinach. 


UPADŁOŚĆ MAJĄTKÓW 
ROLNYCH M. ŁODZI 
Majątki rolne, należące do gminy 
m. Łodzi — Rszew, Romanów i Ła 
giewniki — przyniosły w r. ub. 76 
tysięcy złotych deficytu. Majątkom 
grozi upadłość. 


REDUKCJE ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH W PABIANICACH 
Magistrat miasta Pabianic zwal- 
nia masowo robotników sezono- 
wych. W ubiegłą sobotę straciło pra 
cę 400 osób. W bieżącym tygodniu 
redukcja obejmie dalsze 700 osób. 


FILMY SPRZED 20 LAT 
Kina łódzkie wyświetlają nastę- 
pujące filmy: „Strajk żon“, „Męż- 
czyzna, który szukał miłości“, „Gdy 
północ wybije“, „Anioł na bagni- 
sku“, „Pocałunek Grety Garbo“ i td. 
i tp. 
„ŚMIETANKA” SIĘ BAWI 
W okresie od kwietnia do paź- 
dziernika bawiło w Zakopanem 
ponad 24 tysiące osób, które zosta- 
wiły tutaj (względnie przepuściły) 
około 100 milionów złotych. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 15.30 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego*. 


i. PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 29) 

Godz. 15 - „Wieczór Trzech Króli* 

— Szekspira. 
Godz. 19.15 „Sprawa Pawła Eszte 
raga'. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) À 
Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 
„Obcy cień“, K. Simonowa. 
Kasa czynna od 10 do 138 i od 16. 


TEATR „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Ostatnie dni! Dziś o godz, 19.80 
„Śluby murarskie" czyli „Wodewil 
Warszawski“ Gozdawy i Stępnia, 
Ceny biletów zniżone o 50 proc. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zielone lata“, dod. „Przegląd spor 
towy* Nr 3-50, godz. 15.30, 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Sen o miłości“, dod. „Wszyscy 
chcemy widzieć“, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Dzieje kompozytora“ dod, „W kra- 
ju socjalizmu“ Nr 8-50, 
godz. 16.80, 18.80, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro: 
gram Aktualności Kraj i Łagran” 
Nr 42, Kronika Nr 45-50, „Świat 
Młodych* Nr 1-50, „Przegląd spor 
towy“ Nr 5-50, „Moskwa socjalisty 
czna”, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie 
ynne ż powodu remontu 


cz 
MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu“ II seria, dod. - „Świat 


Młodych“ Nr 11-49, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów*, dod. 
zwycięży”, godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod, 
„Wielki budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Kłopoty 
referenta Trziszki*, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
ROBOTNIK ;Kilińskiego 178) 
„Baryłeczka”. dod. „ W kraju so- 


„Pokój 


Co usyszymy przez radio 


Program na 4 listopada 1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12,25 Program dnia. 13,30 Audycja 
szkolna dla klas III i IV. 13,50 Kon 
cert; 14,20 Przegląd kulturalny. 
14.80 Aud. szkolna dla klas liceal- 
nych, 14,50 Muzyka. 15.00 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Szczecińskiej. 
15.80 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
— „Zielona książka“ słuch. 16.00 U- 
twory skrzypcowe kompozytorów 
czeskich. 16.20 (Ł) „Kupujemy za 
nowe pieniądze”. 16.25 (Ł) Recital 
śpiewaczy H. Korff-Kaweckiej, przy 
fortep. K. Bacewicz. 10.45 (Ł) Aktu 
alności. 16,55 (Ł) Komunikaty. 17,00 
Dziennik, 17,156 Mozaika mnzyczna 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
tul Jaracza 2. tel 217-49) 
Aż do otwarcia nowego gmachu 
przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 — 
teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 19.15 „Swobodny wiatr”, 
Bilety zbiorowe zniżkowe już są 
do nabycia, 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16. Tel. 135-74) 
Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom“ 
Kasa czynna od godz. 15. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 i 19.15 widowisko pi. 
„Sambo i lew“. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 
goda 16 i 19.30- Kasy czynne 
godz, 12. Tel. 107-06. 


cjalizmu* Nr 7-50, godz, 17.30, 20 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy*- 

słannicy pokoju“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Przeczucie“, dod. „W Północnej 

Korei“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej iat 14) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Postrach 

mórz“, dod. „18 milionów“, 

godz. 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
LATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 

zimowym) „Wyspa szczęścia”, 

dod, „Zielone wybrzeże“, 

godz. 18.30, 18.30, 20.30 . 

(Dia młodzieży niedozwolony) 
PĘCZA (Piotrkowska 108) 

Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wagazy* 

dod. „Połowy dorszy”, 

godz. 15.30, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Wileze doły“, dod. „Pierwszy 

czyn młodzieży bułgarskiej", 

godz. 15.80, 18, 20.30 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Bitwa stalingradzka* I seria, 

dod. „Plon pokoju“ 

godz. 16, 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Scott na Antarktydzie”, dod. „Z 

przeszłości ziemi”, godz. 17.80, 20 

(Dla młodzieży powyżej iat 12) 


w wyk. Zespąłu  Instrumentalnego. 
17,45 Poradnik językowy. 18,00 (Ł) 
Fel. Z. Fijasa pt. „Życie należy do 
trzeźwych i zdrowych“. 18,15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy w wyk. Orkie- 
stry Mandolinistów Łódzk. Rozgł. 
PR pod dyr. E. Ciukszy. 18,45 (Ł) 
Felieton tygodniowy. 18.55 (Ł) Pro 
gram lok. na jutro. 19.00. „Wsz-chni 
ca Radiowa“. 19,20 Audycja z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko“. 19.55 Polska 
pieśń masowa. 20.00 Dziennik. 20,35 
„Przy sobocie po robocie“. 21,30 Mu- 
zyka i aktualności. 22,00 „Stare i no 
we“ — 6 ode. powieści L, Rudn'ckie 
go. 22,20 Koncert — transm. z Pra- 
gi. 28,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
„Rozmowy muzyczne” audycja 
słowno-muzyczna, 


Prof. W, kowsa 


Wołga — Amu-Daria — Dniepr 


— wielkie budowy komuumizimei 


przyjęte przez Radę Ministrów 
ZSRR z inicjatywy Józefa Sta 
lina historyczne uchwały o budowie 
gigantycznych instalacji na Wołdze, 
Amu-Darii i Dnieprze otwierają no- 
wą, wspaniałą kartę w bohaterskich 
kronikach pracy twórczej narodu 
radzieckiego, stanowią nowy etap 
na drodze budowy komunizmu w 
ZSRR, 

Stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody, zlikwidowania posuchy i 
jej przyczyn, stanowi żywe ucieleś- 
nienie potęgi ustroju radzieckiego. 
Jedynie ustrój socjalistyczny zdol- 
ny jest ujarzmić Wołgę, Amu-Darię 
i Dniepr, by wprząc je do pracy w 
służbie ludzkości. 

Aby wyrobić sobie pojęcie o gi- 
gantycznych rozmiarach tych zadań, 
przypomnijmy, że w ciągu całych 
tysiącleci nawodniono jedynie ob- 
szar około 75 mil. ha. co wynosi 
nieco więcej niż 2 proc. obszarów 
pustynnych całej kuli ziemskiej. Na 
tomiast naród radziecki nawodni i 
zaopatrzy w zbiorniki wodne ponad 
25 mil ha, gruntu w ciągu 5—7 lat! 
Jest to nowy jakościowo etap walki 
z posuchą i jej skutkami, walki, 
którą od zarania swego istnienia 
toczy rząd radziecki. 

W ciągu 33 lat władzy radzieckiej 
zbudowano liczne systemy irygacyj- 
ne w Kraju Nadwołżańskim, na Pół 
nocnym Kaukazie, na Południowej 
Syberii, w Kazachstariie; w Kraju 
Zakaukaskim i w Azji Środkowej; 
największe systemy nawadniające 
stworzono w Uzbekistanie i w Ka- 
zachstanie. 

Jednocześnie z nawodnieniem pu- 
stynnych terenów Związek 'Radziec- 
ki podjął zakrojone na wielką ska- 
lę roboty w celu eksploatacji prze- 
mysłowo - górniczej tych obszarów. 
Szyby naftowe Tebit - Dagu i Em- 
by, karagandyjskie kopalnie węgla, 
hutnictwo kolorowe nad jeziorem 
Bałchasz i w Dżezkazganie i wiele 
innych, ofo niepełna lista wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, któ 
re naród radziecki stworzył na miej 
scu dawnych pustyń. 

Zaledwie 2 lata upłynęły od chwi 
li, gdy Rada Ministrów ZSRR oraz 
KC WKP(b) przyjęły historyczną 
uchwałę o planie przeobrażenia kli 
matu rejonów stepowych i lesisto- 
stepowych europejskiej części 
ZSRR, a już dziś narody Związku 
Radzieckiego przystępują do reali- 
zacji nowych, wielkich budowli ko- 
munizmu. 

Rozpoczęła się już budowa elek= 
trowni wodnych na Wołdze, jak 
również prace przy budowie syste- 


od|mu irygacyjnego, który nawodni 14 


mil. ha obszarów nadwołżańskich i 
nadkaspijskich, 

Na Amu-Darii, w pobliżu Tachia- 
Taszu zbuduje się tamę, która skie 
ruje strumień wody (wynoszący 
400 metrów sześciennych na se- 
kundę) w wyschnięte koryto daw- 
nej rzeki Uzboj, poprzez piaski pu- 
styni Kara-Kum i obszary nadka- 
spijskie do Południowo - Zachod- 
niej Turkmenii. Główny Kanał 
Turkmeński, długości 1100 km., zro- 
si wodą z Amu-Darii wielkie pu- 
stynne obszary. 

Ponadto zbuduje się Kachowską 
Elektrownię Wodną, wielkie zbior- 
niki wodne na Dnieprze i rzece Mo- 
łocznej, szerokie kanały i nowe sy- 
stemy nawadniające w Południowej 
Ukrainie i na Północnym Krymie. 

Likwidacja posuchy w rejonach 
stepowych i lesisto-stepowych euro 
pejskiej części ZSRR, przeobrażenie 
przyrody pustyń i olbrzymie roboty 
irygacyjne w Azji Środkowej, Kra- 
ju Nadwołżańskim, na Ukrainie i 
na Krymie Są ściśle ze sobą związane 
— stanowią one część wielkiego 
stalinowskiego płanu budowy komu 
nizmu w ZSRR. - 

Dzięki budowie nowych elektrow 
ni kraj radziecki otrzyma olbrzymią 
ilość taniej energii, którą wykorzy= 
sta się dla dalszego rozwoju prze- 


Sobota i niedziela 


na boiskach łódzkich 
SOBOTA — o godzinie: 


19 hala Włókniarza na Widzewie 
mecz bokserski 0  mistrzo- 
stwo kl. A Ogniwo — ŁKS Włók- 
niarz. 


NIEDZIELA — o godzinie: 

11 hala Włókniarza na Widzewie 
mecz bokserski o wejście do 

II figi Gwardia (Koszalin) — Ba- 

wełna (Łódź). 

12 stadion ŁKS Włókniarza 
'„derby piłkarskie“ ŁKS Włók 

niarz — Widzew. 

13 hala Włókniarza na Widzewie 
mecz bokserski Związkowiec 

(Sieradz) — Gwardia (Łódź). 

1 5 hala Włókniarza na Widzewie 
mecz zapaśniczy © mistizo- 

stwo I ligi Związkowiec (Warsza- 

wa) — Gwardia (Łódź). 

16 pływalnia Ogniska — zawody 
pływackie z udziałem czoło- 

wych pływaków łódzkich i pływa- 

ków początkujących. W programie 

mecz piłki wodnej pomiędzy Związ 

kowcem a teamem złożonym z po- 

zostałych zawodników łódzkich. 


mysłu i która pozwoli zelektryfiko- 
wać transport i rolnictwo. Dzięki na 
wodnieniu zostaną powołane do ży- 
cia olbrzymie przestrzenie bezwod- 
nych nieużytków, powstanie trwała 
baza paszowa i obfitość wody dla 
hodowli bydła. 

Główny Kanał Turkmeński po- 
zwoli utworzyć w zachodniej części 
Azji Środkowej dwie nowe potężne 
bazy uprawy bawełny. Plantacje 
bawełny na świeżo nawodnionych 
ziemiach: przekroczą obszar zasie- 
wów bawełny w Egipcie w najlep- 
szych latach gospodarczych. 


W  Turkmenii południowo - za- 
chodniej, dzięki sprzyjającym. wa- 
runkom klimatycznym (suchy kli- 
mat, długotrwałe upalne lato) po- 
wstanie rejon upraw podzwrotniko 
wych: oliwek, granatów, fig. Na po- 
łudniu Ukrainy ina Krymie po- 
wstaną nowe, wielkie masywy upra 
wy bawełny. 

Nowe instalacje hydrotechniczne 
wywrą olbrzyņi wpływ. na-warunki 
geograficzne, procesy geochemiczne 
i warunki biologiczne dwóch konty- 
nentów: Europy i Azji, Ulegnie 
zmianie szybkość spływu wód grun 
towych, osłabi się proces zmywania 
i wietrzenia gleb, zmniejszą się stra 


ty łatwo rozpuszczalnych soli od- 
żywczych. 


Olbrzymia ilość wód zasili spie- 
czone gleby pustyń. Tam gdzie obec 
nie ilość rocznych opadów atmosfe- 
rycznych wynosi 75—250 mm., dzię- 
ki nawodnieniu dojdzie do tego do- 
datkowa 500—700 milimetrowa war 
stwa wody. 


Nawodnione ziemie pokryją się 
nową roślinnością, dzięki czemu 
nad olbrzymimi obszarami zinten- 
syfikuje się proces krążenia dwu- 
tlenku węgla i tlenu, zwiększy się 
wilgotność w niższych warstwach 
atmosfery. Pokryta roślinnością gle 
ba nigdy nie będzie się ogrzewać do 
temperatury 60—70 stopni. Zasadzo 
ne pasy leśne stanowić będą potęż- 
ną przeszkodę ochronną przeciw 
wiatrom. 


Zielone liście nowych oaz asymi- 
lować będą energię słoneczną, któ- 
rej większa część w pustyniach 
idzie na marne, 


Członkowie komunistycznego spo 
łeczeństwa będą Świadomie kiero- 
wać tymi olbrzymimi procesami, 
które możemy słusznie porównać ze 
zjawiskami geologicznymi, zmienia- 
jącymi na przestrzeni milionów lat 


warunki fizyczno - geograficzne na 
szej planety. 

Budowy stalinowskie to część le- 
ninowsko - stalinowskiego planu 
zbudowania komunizmu w ZSRR. 
Na realizację tego gigantycznego 
płanu stać jedynie ustrój radziecki, 
jedynie socjalistyczny system gospo 
darki, Kapitalizm z nieodłączną anar 
chią produkcji, z nieuniknionymi 
kryzysami i rabunkową gospodarką, 
nie jest w stanie realizować plano- 
wego ujarzmienia żywiołów przyro- 
dy. Rabunkowy system kapitali- 
stycznego rolnictwa jest zgubny dla. 
bogactw naturalnych: liczne nawa- 
dniane oazy w Afryce i Azji zamier 
niły się w pustynie, wegetuje rolni- 
ctwo nawadniane Indii, w Stanach 
Zjednoczonych łączny obszar po- 
wtórnie zasolonych nawadnianych 
gleb w 11 zachodnich stanach wy” 
niósł w ciągu ostatniego dziesięcio- 
lecia 20 mił. akrów. Na tle technicz 
nej stagnacji i rosnącego zaniedba- 
nia rolnictwa kapitalistycznego tym 
wspanialej występują gigantyczne 
budowle komunizmu w ZSRR, bu- 
dowie stanowiące wyraz woli poko- 
ju, budowie, umacniające potęgę 
Związku Radzieckiego nieza- 
chwianej ostoi obozu pokoju, demo= 
kracji i socjalizmu. 


ZE SPORTU 


Uchwałe aktywu działaczy 


Polskich Związków i Zrzeszeń Sportowych 


wszyscy przyjmują z giębokim zadowoleniem 


Dotychczasowa praktyka organizowania naszego życia sportowe- 
go postawiła przed nami konieczność zlikwidowania wreszcie dwuto- 


rowości w życiu organizacyjnym 


naszej kultury 


zniesienia absurdalnego podziału naszego sportu na sport masowy i t. 
zw. sport wyczynowy i podniesienia wreszcie na wyższy poziom pracy 


wychowawczej i organizacyjno . 


W tym celu stało się koniecznym 
powołanie na miejsce dotychczaso- 
wych Związków Sportowych — spo 
łecznych sekcji dla poszczególnych 
gałęzi sportu przy Głównym Komi- 
tecie Kultury Fizycznej, Wojewódz- 
kich Komitetach Kultury Fizycznej 
i Powiatowych Komitetach Kultu- 
ry Fizycznej oraz wyposażenie tych 
sekcji w. uprawnienia- państwowego 
organu kierownictwa i kontroli w 
dziedzinie k. f, i sportu. 

Jak tę uchwałę przyjęli kierowni 
cy Łódzkich Okręgowych Związ- 
ków Sportowych? Na ogół przyjęli 


ją wszyscy z wielkim zadowole- 
niem o czym świadczą ich wypo- 
wiedzi. 


wyszkoleniowej. 


PREZES Ł. O. Z. PIŁKI NOŻNEJ 
TOW. KAŻMIERCZAK 


Dwutorowość w życiu organiza- 
cyjnym naszego sportu utrudniała 
pracę zarówno nam — Związkom 
Sportowym, jak i W.K.K.F. i opóź- 
niała realizację wciąż rosnących za- 
dań naszego sportu. 

— Sądzę — kończy nasz rozmów= 
ca — że tę naszą nową uchwałę 
wszyscy łódzcy działacze sportowi 
przyjmą z takim samym zadowole- 
niem jak ja. 


PREZES Ł. O. Z. PŁYWACKIEGO 
TOW. KUCHARSKI 

— Uchwałę o zastąpieniu Związ- 

ków Spórtowych społecznymi 

sekcjami dla poszczególnych gałęzi 

sportu przy G.K.K.F. i Komitetach 

Wojewódzkich uważam za słuszną. 


KONKURS KSTORYCZNY „ELOSU“ ( 


Dnia 10.10. (23.10.) 1917 r. odbyło się posiedzenie Komitetu Centralnego 
Bolszewików, na które po raz pierwszy — od dni lipcowych — przybył 
W.I. Lenin. Na posiedzeniu tym Towarzysz Lenin wygłosił referat o sytuacji 
bieżącej, dwukrotme podkreślając, iż sytuacja polityczna całkowicie dojrzała 


do przejęcia władzy... 


Lenin oświadczył, że niezależnie od innych okazji do rozpoczęcia dzia- 


politycznym ośrodku kraju, gdzie znajduje się ognisko rewolucji. 
I decydujący bój Rewolucji Październikowej został stoczony w jej cen- 


tralnym ognisku, w mieście — — — — — — — — — . 
którego fragment 


KUPON 


bohaterskie miasto, 
zdjęcie? 


Imię i nazwisko 
Zawód.. 


Miejsce pracy -......................:-...... 


Dokładny adres ........... caiam 


Jak się nazywa to 
przedstawia zamieszczone wyżej 
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Nastąpi harmonijna 
która przyniesie naszemu sporto- 
fizycznej i sportu, | wi o wiele więcej korzyści niż do- 


teraz praca 


tychczas. 


PREZES Ł. O. Z. KOLARSKIEGO 
OB. DENYS 
— Nareszcie będziemy mieli je- 
dno kierownictwo i jedno wyko- 
nawstwo w naszym sporcie, O ko- 
rzyściach tego nie ma potrzeby chy 
ba mówić. Posunięcie to uradowało 
mnie bardzo. 
PREZES Ł. O. Z. BOKSERSKIEGO 
OB. EIME 
— Trzeba aby sekcje powołane 
przy G.K.K.F. i Wwojćwódzkich Ko- 
mitetach odrazu energicznie przy- 
stąpiły do pracy. Myśl ujednolicenia 
kierownictwa naszego życia sporto- 
wego uważam za bardzo wskazaną. 


PREZES Ł. O. Z. 
LEKKOATLETYCZNEGO 
RED. SZUMLEWSKI 
— Uchwała słuszna. Za jednym 
zamachem pozbędziemy się chaosu 
i usprawnimy pracę w kierunku 
podnoszenia naszego sportu na ©0- 

raz to wyższy poziom, 


Druga liga pięściarska 


W zawodach o wejście do drugiej 
ligi pięściarskiej Bawełna doznała 
porażki 2:14 we Wrocławiu z tamtej- 
szą Gwardią. W Lublinie OWKS zde 
cydowanie w ringu pokonał Gwardię 
z Koszalina 16:0, 

Po tych wynikach tabela wygląda 


gości Gwardię z Koszalina, z którą 
winna wygrać; a OWKS wybiera się 
do Wrocławia na mecz z tamtejszą 
Gwardią. 
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na kont 


następująco: 

OWKS Lublin 4 6:2 41:23 

Bawełna Łódź 4 4:4 26:38 

Gwardia Wrocław 3 2:4 27:21 

Gwardia Koszalin 3 2:4 18:30 
W niedzielę dnia 5. 11, br. Bawełna 
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